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FOZNAir, 5 sierpnia.
Już czwarta z rzędu stolica Biskupia 

w monarchii pruskiéj została teraz osierocon» 
przez uwięzienie Biskupa paderbornskiego, k-łiędz» 
dra Konrada Martina. Wczoraj o godzinie 8 
z rana przybył inspektor egzekucyjny w towarzy
stwie woźnego i odwiózł ks. Biskupa do pader 
bornskiego więzienia sądowego, gdzie odsiadywać 
ma 4 ‘/¡¡miesięczną karę z „prawomocnego“ wyroku. 
Ks. Biskup, u którego zebrana była kapituła me
tropolitalna, założył przeciw uwięzieniu swemu 
protest uroczysty. Z wielkiém współczuciem spo
glądamy na tego dostojnego księcia Kościoła osa
dzonego za kratami, przypominając sobie z wdzię
cznością jego długą i wierną służbę Kościołowi, 
jego pisma, które tyle dusz zbudowały lub ule
czyły i jego stateczną życzliwość dla nas, którćj 
jeszcze niedawno w Fuldzie tak serdeczny dał 
wyraz. Niechajże go Pan Bóg strzeże od wszyst
kiego złego i da mu próbę niniejszą czerstwo 
i bez szkody przebyć. Czwarty to Biskup dyece- 
zalny a piąty ściślćj rzeczy biorąc, który staje 
w chwalebnym szeregu wyznawców.

Pod względem wiadomości, podanćj wczoraj 
przez nas na tém samém miejscu, o przesłaniu 
oświadczenia ze strony księcia Biskupa 
wrocławskiego imieniem pruskiego episkopatu 
do pruskiego rządu, p-daje dzisiejsza Germania 
ważne sprostowanie. Na informacyą, zasiągniętą 
u kompetentnych władz duchownych, otrzymał 
rzeczony dziennik objaśnienie tćj treści, że w mo
wie będące oświadczenie wszystkich Biskupów mo- 
narchiii pruskiéj, za pośrednictwem księcia Bisku
pa włocławskiego, wystósowane do cesarza i mini
sterstwa, wydane zostało d. 22 maja oraz dnia 16 
tegoż miesiąca b. r. i skierowane jest przeciwko 
tegorocznym prawom majowym polityczno-kościel- 
nym. W oświadczeniu tém zaznaczone zostały je
dynie prawa katolickiego Kościoła, a bynaj
mniéj nie było wzmianki o jakich
kolwiek układach lub o pokojowych 
propozycjach, które i tak byłyby bez- 
skutie cznè.

Kwestya hiszpańska zajmuje w obecnéj 
chwili wyłącznie niemal dziennikarstwo europejskie. 
Mianowicie tét pilnie się nią zajmuje prasa fran 
cuska. Podczas kiedy radykalne dzienniki oska
rżają rząd marszałka Mac Mahona z równą niemal 
zaciętością, jak pólurzędowa prasa berlińska o stron
niczość dla karlistów, zarzucają z drugiéj strony 
dzienniki katolickie, jak Univers i Union, prze
ciwnie, że rząd francuski zbytecznie bierze stronę 
madryckiego rządu rcpublikańskieg». Moniteur 
oświadcza, zaręczając, że wiadomość tę zaczerpnął 
z najpewniejszego źródła, że rząd pana marszałka 
Serrano uważałby interwencyą floty niemieckiéj 
w wewnętrzne sprawy hiszpańskie za szkodlh 
raczéj, niż pomocną dla siebie i jedynie dąży do 
uznania przez pierwszorzędne mocarstwa. W tym 
sumym sensie wyraża się także pólurzędowa prasa 
madrycka, która prócz tego oświadcza, że inter- 
wencyi takiéj ze strony Niemiec bynajmniéj nie 
żądano, ani tćź nie życzono sobie. Z naszéj 
strony śmiało dodamy, że interwencyą niemiecka 
przyczynićby się tylko mogła do nadania w Hi
szpanii jeszcze większćj popularności sprawie 
karlistów.

Z konferencyi brukselskich donosi 
Inde p. Belge, że tajemnica tak głęboko by
wa zachowywana, iż publiczność zaledwie zasły 
szy, kiedy się sesye, plenarne lub komisyjne 
odbywają. Z tém wszystkiém dowiaduje się przyto 
czony dziennik, że obok rosyjskiego rządu przeło- 
łożyły także i niektóre inne rządy kongresowi od 
rębne projekta, które również komisya wybrana z 
delegatów będzie zmuszona zbadać. - Stany Zje
dnoczone północnój Ameryki stanowczo odmówiły 
swego udziału, pomimo, że, jak słychać, cesarz 
Aleksander rosyjski własnoręcznym listem starał 
się nakłonić prezydenta Granta, by także przysłał 
pełnomocnika na brukselski kongres.

Zamianowanie hrabiego Szuwałowa rosyj 
s k i m ambasadorem w Londynie uważają w Pe 
tersburgu jako klęskę dla stronnictwa niemieckiego 
na dworze rosyjskim; hr. Szuwałów uchodzi bo 
wiem za jeden z głównych filarów stronnictwa 
tego, któremu zaciętą, od wieków datującą walkę 
wypowiedziało stronnictwo starorosyjskie. Usunięcie 
tak zręcznego w intrygach dworskich dyplomaty 
x Petersburga przypisują zatém chwilowéj przewa
dze tego stronnictwa.

Niedawno temu Nordd. Allg. Ztg wyra
ziła ubolewanie swoje, że urzędnicy konsy 
storzy: gnieźnieńskiego i poznańskiego odma 
wiają udziału swego w zarządzie majątkiem obu

archidyecezyi. Pismo to twierdzi, że do takiego | 
postępowania prowadzi ich pessymizm najgorszego 
rod aiu.

Wedle półurzędowego organu zarząd majątku 
kościelnego nic wspólnego z wiarą katolicką nie 
ma; kiedy więc urzędnicy konsystorscy trwają 
w biernym oporze, pokazują jawnie, iż w ich prze 
konaniu państwo nie ma prawa złożyć Biskupa 
z urzędu i że jest ich powinnością temu, który 
im urząd powierzył, w każdym razie wierności 
dochować.

Organ berliński wybornie kwestyą postawił, 
bo rzeczywiście tak urzędnicy konsystorscy jak 
i wszyscy inni katolicy głęboko są przekonani, że 
państwo nie może usuwać Biskupów i że cokol 
wiekby państwo orzekło, czegobykolwiek dokonało 
przemocą, obowiązkiem jest wytrwać statecznie 
przy Biskupie przez Stolicę Apostolską w moc prawa 
Boskiego postanowionym.

Nordd. Allg. Ztg powiada, że próżną by
łoby rzeczą raz jeszcze spór dyskusyi poddać, 
kiedy już prawo wyrzekło. Oczywiście, że punkty 
wyjścia po obu stronach tak są odmienne, iż po
rozumieć się niepodobna Ale organ księcia kan
clerza nasuwa, iż fakt, że ks. Arcybiskup jest 
uwięziony i nie może majątkiem zarządzać, po- 
winienby wystarczać do skłonienia opornych, aby 
ze względu na szkody materyalne i dla uniknięcia 
zamieszania w stósunkach od współdziałania dłu- 
żćj się nie usuwali. Zresztą, powiada pismo 
berlińskie, majątek kościelny nie jest majątkiem 
arcybiskupim, ale majątkiem dyecezalnym. Więc 
urzędnicy powinni właśnie z uczucia wierności brać 
udział w zarządzie.

To ostat ie rozumowanie zsadza się zupełnie 
z rozumowaniem naszych liberałów, ale czy ma 
jakąkolwiek podstawę? Oczywiście nie. Prawda ks. 
Arcybiskup jest zamknięty, zostawił przecież za
stępcę. Prawo świeckie ani Arcybiskupa, ani za
stępcy nie uznaje, ale Kościół inaczćj naucza i co
kolwiek Nordd. Allg. Ztg twierdzi w tćj mierze, 
zawsze to jest petitio principii i niejako kołem 
błędnśm.

My tu przedewszystkiem zaznaczamy, że 
wgruncie nawet Nordd. Allg Ztg rozumie, o co 
chodzi i logikę a prawość postępowania urzędników 
konsystorskich uznaje. Mniejsza o to, że kończąc 
swój artykuł na-uwa, iż urzędnicy konsystorscy 
chwycili się tćj saroćj taktyki, co Biskupi monarchii, 
t. j. że przyczyniając się do powiększenia zamie
szania, chcą zmuszać rząd do ustępstw.

R-ądowe organa nie chcą widzieć i uszano
wać poważnćj konsekwencyi w postępowaniu Bi
skupów; wygodnićj im taktykę przeciwnikom swoim 
zarzucać. Próżno jednak silą się wykrzywić rzeczy
wistość i fałsz za prawdę udać

Katolicy wierni Kościołowi trzymają się starćj 
tradycyi katolickićj i przepisów prawa kanonicznego, 
które im na wszystkie trudności rozwiązanie daje 
i dla tego są tak silni. Na taktykę jest taktyka 
i na tćm polu łatwoby ks. kanclerz postawił na 
swojem. Przeciw prawdzie i logice nie ma sposo
bów i tu cała przebiegłość ministrów i liberalizmu 
nic nie wskóra.

Jak się dowiadujemy, przesłuchiwano wczoraj 
w policyi parę osób co do istniejących tu stowa
rzyszeń św. Wincentego A Paulo męzkiego 
i żeńskiego. Zdaje się, że to jeszcze następstwo 
zamachu Kullmanna, który chcą wyzyskać na 
wszystkie sposoby. Dziś już przecie wiadomo, że 
Kullmann do żadnego z stowarzyszeń katolickich 
nie należał.

Germania w numerze z dnia 30 z. m. za
mieszcza artykuł z drastycznym napisem „Nicot 
bloss eine Luecke sondern ein „Loch“ 
in der Falck’schen Gesetzgebung.“ Arty
kuł ten brzmi w polskićm tłómaczeniu, jak nastę
puje:

Rzecz, nad którą przychodzi nam dziś zastanowić 
się. bardzo poważnćj jest natury. Przedstawia <>na nadto 
dla wszystkich, nie stojących w szeregach bojowników 
oświaty (Culturkaempfer), a szczególnie dla prawdziwych 
nltramontanów bardzo pocieszające wid 'wisko, ma ona 
nawet swą stronę komiczną i w tym względzie przypo» 
mina miuaowóli ową drastyczną piosenkę: „Wenn der 
Topf nun aber ein Loch hat“. Zeszłoroczne zaś prawa 
majowe mają właśnie ową fatainą dziurę (Loch).

Rzecz ma się, krótko mówiąc, tik: Pruski trybu
nał zawyrokował w kilku przypadkach na mocy jasnych 
postanowień „kodeksu karnego państwa niemieckiego“, 
ze urząd duchowny nie jest „urzędem publicznym'1. 
Tymczasem § 5 prawa wstępnego (Einfuehrungsgesetz) 
do kodeksu karnego państwowego postanawia:

„Przepisy prawa krajowego orzekają w sprawach, 
nie podlegających państwowemu kodeksowi karnemu, 
jedynie (!) więzienie do lat dwóch, areszt, grzywny, kon
fiskaty niektórych przedmiotów i pozbawienie urzę
dów publicznych“.

Wnioski z prawa tego łatwo wyciągnąć się dają 
i trybunał pruski do woli z prawa tego korzystał. Je

żeli prawa krajowe grożą jedynie „pozbawieniem urzę
dów publicznych“, a urząd duchowny nie jest „urzędem 
publicznym“, to prawa te nie mogą „pozbawiać“ urzędu 
duchownego i składać duchownych z ich urzędów. § 24 
krajowego prawa pruskiego z dnia 12 maja r. z. opiewa:

„Słudzy Kościoła, którzy przepisy praw państwo
wych, dotyczące ich urzędu lub funkcyi duchownych, 
albo rozpoorządzenia, wydane w tym względzie przez 
władzę w zakresie prawnój ich mocy, do tyła lamią, iż 
pozostawanie ich w urzędzie nie d* się pogodzie ze względu 
na porządek publiczny, mogą być na wniosek władzy pań
stwa pozbawieni urzędu. Pozbawienie urzędu po
ciąga za sobą prawną niezdolność do sprawowania urzędu, 
utratę dochodów i wakans odnośnego urzędn.“

Kara, grożąca według praw krajowych pozbawie
niem urzędu, sprzeciwia się widocznie wyżój wspomnio> 
nemu a wyraźnemu postanowieniu prawa wstępnego 
(Einfilhrungsgesetz) do niemieckiego kodeksu karnego; 
kara ta nie może być prawnie wykonaną, a na mocy 
jego zawyrokowane „złożenie z urzędu“ ks. Arcybiskupa 
hrabiego Ledóchowskiego sprzeciwia się prawu; 
tak samo sprzeciwiają się prawu wszystkie te liczne 
wyroki i rozporządzenia, które wydały władze, opierając 
się na tóm, że ks. Arcybiskup hr. Ledóchowski złożonym 
został z urzędu. Na rządzie pruskim cięży zatóm ten 
obowiązek, iż nie powinien przeszkadzać zastępcom 
Arcybiskupa Ledóchowskiego w zawiadywaniu archidye- 
cezyą gnieżnieńsko-poznańską tak samo, jak nie prze
szkadza w tćm władzom, zastępującym uwięzionych 
książąt Kościoła, kolońskiego i trewirskiego; rząd jest 
zobowiązany do zwrotu majątku archidyecezyi 
gnieźnieński »pozoańskićj i usunięcia z zaboru tego 
powstałych następstw — krótko mówiąc — rozporządze
nia, jakie władze, opierając się na wyroku tym, iż 
Arcybiskup Ledóchowski złożonym został z urzędu, 
sprzeciwiają się p -awn i wszy tkie osoby i korporacye 
archidyecezyi gnieźnieńsko-poznańskićj, które już zostały 
dotknięte lub są zagrożone, mogą stósownio do poło
żenia zawezwać opieki sądów lub interweneyi wyższych 
instancyi.

Czyi można się w takich okolicznościach dziwić, 
że wiadomość tę o wyzćj wspomnianych wyrokach 
trybunału nazywają bojownicy oświaty (Culturkampfer) 
„alarmującą“? Nikt dotąd jednak nie zaprzeczył, że 
istnieją owe wyroki trybunału — i to wystarcza. To 
zaś, co owi bojownicy oświaty mówią o doniosłości 
owvch wyroków, to świadczy, że popadli w zupełną już 
rozpacz i dopuszczają się jedynie niedorzeczności, jak to 
szczegółowo pćźnićj udowodnimy. Dzisiaj przypatrimy 
się nieco bliżćj, o ile owe wyroki trybunału znajdują swe 
ugruntowanie w prawodawstwie państwa.

Oppenhoff w objaśnieniu swśm do wyżój 
przytoczonego 5 5 prawa wstępnego państwowego kode
ksu karnego mówi:

„Zakaz tego paragrafu odnosi się jedynie do 
przepisów karnych, m- gących być najpierw w drodze 

! prawodawstwa krajowego wymierzonemi (do niego należą 
' zeszłoroczne prawa majowe) Obok kodeksu karnego 
- istnieją dawniejsze prawa związku niemieckiego i prawa 
i krajowe, i odnośny § 6 podaje przepisy, jakich się trzy- 
i mac należ?.“

§ 6 brzmi:
„Od 1 stycznia 1874 roku wolno jedynie skazywać 

na kary, przepisane w kodeksie karnym dla państwa 
niemieckiego. Jeżeli prawa krajowe przepisują lub 
zamieniają karę więzienia lub grzywien na pracę leśną 
lub pracę w gminie, ‘natenczas pozostaje przy dawŁĆm,“

§ 8 brzmi:
„Prawodawstwu krajowemu pozostawia się wydać 

postanowienia przejściowe, celem pogodzenia pozostają 
eych obowiązkowemi krajowych praw karnych z prze« 
pisami kodeksu karnego dla państwa niemieckiego.“

Oppenhoff tak dalej objaśnia § 5:
„Prawodawstwu k ajowemu wolno na przyszłość 

wydawać nowe przepisy karne jedynie tylko pod 
względem takich materyi, któremi nie zajął się kodeks 
karny państwa niemieckiego; nie może ono zatćm wyda
wać w kodeksie tym przewidzianćj istoty czynu jakiego’ 
kolwiek przepisu, z kodeksem tym niezgodnego.“

Po tćm objaśnieniu stÓBUnku prawodawstwa pań
stwa niemieckiego i krajowego wogóle, dotyczy następu
jące miejsce Oppenhuffa nowćj kwestyi:

„Zagrożenie (w § 5 prawa wstępnego wspomniane), 
odnoszące się do „pozbawienia urzędu publicznego“, 
może się jedynie odnosić do takich zawodów, które ko
deks karny uważa za urząd publiczny. ‘

Wyraz ten „urząd publiczny“, oznacza w myśl 
państwowego kodeksu karnego najprzód stanowisko 
„urzędnika“, jak ono określonćm jest, w § 359 całego 
niemieckiego kodeksu karnego. § 359 brzmi:

„Pod urzędnikami w myśl kodeksu karnego rozu
mieć należy wszystkich tych, co pozostają w bezpośrednićj 
lnb pośrednićj służbie któregokolwiek z krajów pań
stw a, należących do państwa związkowego, czy ustano
wieni są do czasu, lub do śmierci,' czy złożyli, lub nie 
złożyli przysięgi, również zaliczają się do nich notaryusze, 
nie zas adwokaci i rzecznicy.“

Pojęcie to: „urząd publiczny,“ biorąc je w myśl 
kodeksu karnego jestszerszśm, rozciąglejszćm od pojęcia, 
jakie mieści się w wyrazie: „urzędnik*. Ustęp 2 § 31 
mówi wyraźnie:

„Do urzędów publicznych zaliczają się w myśl tego 
kodeksu karnego adwokatura, rzecznictwo, notaryat, jako 
tćż urząd sędziów przysięgłych i ławników. O urzędzie , 
zatćm duchownym nie wspomina § 31; duchowni tćż nie ’ 
liczą się za urzędników według definicyi § 369 a § 169 
stawia tćż „sługę Kościoła" (Religionsdiener) obok urzę
dnika ; urząd zatćm duchowny nie jeBt według rozumie
nia niemieckiego kodeksu karnego urzędem publicznym, 
a ponieważ według wyżćj przytoczonego § 5 prawa wstę
pnego do niemieckiego kodeksu karnego, prawa krajowe 
mogą jedynie grozić „pozbawieniem urzędów publicznych“, 
to prawodawstwo krajowe jakiegokolwiek kraju niemie
ckiego nie może „pozbawiać“ duchownych ich urzędn. 
Tego właśnie dopuściło się pruskie prawodawstwo kra» 
jowe wbrew niemieckiemu kodeksowi karnemu przy § 24 
prawa z dnia 12 maja roku zeszłego, i chociaż my ultra« 
montanie od dawna wskazywaliśmy na tę państwowo- 
prawną kwestyą i Germania, rozbierając przed kilku 
miesiącami mcmoryał wikaryatu kapituły fryburgskićj 
(str. 18 ff) jasno i stanowczo tę wątpliwość, wykazującą 
się z niemieckiego kodeksu karnego, wykazała, to pra
wodawstwo badeńskie przewidziało to pozbawienie tego

nie publicznego urzędn, uchwalając prawo z dnia 19 lu
tego roku bieżącego.

Zajmujące to widowisko! Kraj, który stoi na 
czele państwa niemieckiego i kraj, który się przed innemi 
c.hiubi wiernością dla państwa, łamią w swćm prawo
dawstwie krajowćm jasno wyłożone, ważne postanowie
nie praw państwowych w czasie, w którym wymagają od 
swych poddanych nieograniczonego i ślepego posłuszeń
stwa nawet wtedy, kiedy ciż poddani, odwołując się na 
swe sumienie, proszą, ażeby odstąpiono od wykonywania 
tych dotąd nie istniejących i niepotrzebnych praw. A ba
deńskie to prawodawstwo łamie główne nawet zasady, 
na których opiera się niemiecki kodeks karny, chociaż 
najwyższa krajowa władza kościelna wcześnie zwróciła 
mu, pismem urzędowćm na to uwagę, że, stanowiąc po
wyższe prawo, wykracza przeciw prawodawstwu państwa 
niemieckiego. Czy rząd bade ski w źle podjętym wsty
dzie wzbraniał się cofnąć krok ten fałszywy, postawiwszy 
raz projekt do prawa tego ? Albo czyz nie ma rząd ten 
i większość tych wojowniczych bojowników oświaty, za
siadająca w obu badeńskieh Izbach, tyle rozumu, iżby 
była zdolną pojąć to, co jćj wyłożył fryburgski wikary^t 
kapitulny, a wyłożył jasno, jak to wykazuje tekst nie
mieckiego kodeksu karnego a teraz dobrze umotywo
wane, ponowne wyroki trybunału? A jeżeli było tyle 
rozumienia rzeczy, to jedynie żądza walki za oświatę 
(Culturkampfes) powstrzymała od okazania tego rozu
mienia !

W każdym wszakżeż razie można w następstwie 
wyroków trybunału spodziewać się jak najpewnićj od 
wiernych państwu rządów Prus i Badenii, które tćż od 
swych poddanych bezwarunkowego, przeciwnego ich su
mieniu posłuszeństwa wymagają, iżby ze swój takie strony 
natychmiast i we wszystki ćm poddały się pod 
prawa państwa niemieckiego nad niemi stojące i spie
sznie cofnęły rozporządzenia, o ile te weszły w wykona
nie w archidyecezyi gnieźnieńsko-poznańskićj. Osoby 
i korporacye, które w skutek rozporządzeń tych ucier
piały, żleby sobie postąpiły, gdyby ze swój strony nie 
zażądały natychmiast na mocy wyroków trybunału co
fnięcia i wstrzymania wszystkich tych rozporządzeń, które 
jedynie wydane zostały na mocy tego, iż Arcybiskup hr. 
Ledóchowski został z urzędu złożonym prawnie, co we
dług naszego powyższego wywodu nie nastąpiło.

Co czynić?
i.
to pytanie, dość często 

powinnaby być wcale

i
na-

Odpowiedź na 
i gęsto stawiane, nie 
wątpliwą.

Rząd prowadzi walkę naprzeciw Kościo
łowi o to, ażeby go pozbawić wolności nalje- 
żnćj mu z prawa bożego i ludzkiego, poręczo
nej i traktatami a nawet dawniejszemi para
grafami koństytucyi pruskićj. Kościół nie ma 
być nadal samodzielną, udzielną obok państwa 
instytucyą z charakterem nadprzyrodzonym, 
lecz ma się poddać wszechwładzy państwa 
i tyle mieć tylko praw, ile mu ich państwo 
przyzna, udzielić zechce i raczy; ma się stać 
policyjną ustanową z Chrystusowego królestwa 
niebieskiego na ziemi.

Rząd prowadząc z nami tę walkę
przeciw Kościołowi, zamierzył oraz najzupeł
niejsze wytępienie narodowości polskiój. Speł
niając zapowiedź ministra: „Musicie być Niem 
cami“, opisał w pierwszym zaraz para
grafie nowego zakonu dla nowego kościoła 
narodowego, cechę jego niemiecką do tyła, 
że księdzem nie będzie wolno być nikojnu 
innemu, jak Niemcowi, którego wyrażenia £pie 
cofnięto pomimo, że członkowie centrum zamia
ny w tćm wyraźnie domagali się. O wyjmo
wanie duchowieństwa narodowe starąnie 
mają prawa o kształceniu duchownych; o,pa- 
tryotyzm niemiecki podobnież zabiegają pra
wa o ustanowieniu duchownych w urzęj^ie, 
prawa dające Naczelnym prezesom pełną, [¡ni- 
czćm nieograniczoną moc usuwania s^ćm 
veto duchownych nie dosyć im patrysty
cznych.

Dla każdego, który nie chce być« na 
przyszłość członkiem policyjnćj instytucyi pru
skićj, a wybornćj szkoły życia germaniząpyj- 
nćj, zamiast królestwa Chrystusowego, dlairka- 
żdego bez wyjątku jeden tylko jedyny istnieje 
obowiązek — wierności dla Kościoła ,yal- 
czącego — cierpieniem swych Biskupów ^ka
płanów — walczącego o swój nadprzyrodzony 
charakter boży i o ponadnarodowe, pra^lzi- 
wie katolickie t. j. powszechne stanowisk w 
świecie dziejowym.

Sąć tacy, którzy, łudząc wpierw sjpbie 
i drugich frazesami o obronie Kościoła ze
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stanowiska wolności i prawa, nie rozumiejąc 
walki bezorężnśj, na same duchy, — walki, 
co się z jednej strony gwałtem, z drigćj 
samóm cierpieniem rozgrywa, jeszcze dziś ga
nią — Kościół o wywołanie walki (!); są, 
którzy doradzają zerwanie z Rzymem, albo 
wymuszenie od Rzymu poddania nas hanie
bnego „nowój władzy“ rządowśj w dziedzinie 
Kościoła; są, którzy nagość odstępców okry
wają płaszczem patryotj cznych frazesów o na- 
rodowóm dobru materyalnćm, a nawet czę
ściową zdradę Kościoła uważają za najlepszy 
sposób służenia narodowi, a bodaj i Kościo
łowi; sąó tacy, którzy to czynią, a zawsze 
jeszcze mówią o godności narodowój i o swej 
czci i szacunku (sic) dla ołtarzy: o nich mo-
żna chyba powtórzyć słowa dantejskiej pieśni lecz przez okno wchodząc, jako złodziój, po- i 
trzeciój o piekle: Guarda e passa —spój-j padłby w klątwę papiezką, przez co uczest- 
rzyj i pomiń. i niczenie w jakimbądź akcie nabożeństwa prze-

My się zwracamy do tych jedynie, któ-' zeń sprawowanego, jnżby na wiernych ścią- 
rzy chcą i nadal być członkami królestwa gało kary kościelne?
Chrystusowego w Kościele, i którzy tóż przeto j Prasa liberalna i oficyalna dobrze to wi- 
poczuwają się do obowiązku wierności dla dzi: i dla tego przychodzi do wniosku, że
niego w dzisiejszym czasie utrapień.

Już Arcybiskup nasz wiele miesięcy znosi
więzy dla miłości Chrystusowej, z nim tylu 
wiernych przysiędze duchownych dzieli los 
jego: pomiędzy nimi jeden Biskup i oficyał, 
drugi kanonik i oficyał, kiedy trzeci, za nim 
pójdzie za kratę więzienia, wygnany z lubej 
ojczyzny; z niższego duchowieństwa liczba już 
spora wyznawców, co uzacniała miejsca da-
wniój dla kaźni prostych zbrodniarzy oddane, parafiom, przywłaszczyliby sobie biskupią jn-
i spora liczba już tych, co przemocą 
wydaleni z miejsca swój urzędowej działab 
ności.

Rząd już częściowo klęskę swą przy
znał, nowe coraz prawodawstwo przyzywając 
do pomocy ku złamania oporu duchowieństwa: 
widząc już, że ni grzywnami, ni turmą nie 
dadzą się Biskupi i kapłani nagiąć ni złamać, 
zagarnia wszystko wedle prawa ad hoc 
uchwalonego, majątek kościelny, zapewne w 
przekonaniu, że i w walce o ideę i na duchy 
pieniądz jest nervus rerum gerendarum 
jak był we wojnie austryackiój i francuskiój;
a nowóm prawem o obsadzaniu opróżnionych i Przyznają zatóm pruskie prawa świeckim 
posad duchownych zwraca się do samegoż osobom juryzdykcyą kościelną, kiedy za nie- 
ludu z wezwaniem do oboru nowych dla sie- • prawne jój ’ykonywanie temi samem i karami 
bie pasterzy; tym samym aktem rokoszu szyki obkładają je, co Biskupów.
wojska kościelnego, szeregowców przeciągnąć i Oczywista, że czy Patronowie, czy gmi- 
zamyśląjąc na stronę rządu w walce jego j ny, zagrożone jeszcze przez rząd karami sro- 
z Kościołem. ! gicmi, wrazie gdy w całój rozciągłości nie u-

Majątek kościelny, pomimo protestacyi znają wszechwładztwa państwowego w dzie- 
kościelnój naprzeciw gwałtowi, przeszedł w dżinie religijnój sumienia, z drugiej strony 
ręce rządu. Może przez to rząd zyska po-; zagrożone klątwą kościelną za przywłaszcze- 
słnch od kilku słabych, duchem już odpa- J nie władzy biskupiój, nie pokuszą się o wy-
dłych od Kościoła; ale całemu duchowień
stwu stawiając alternatywę wierności, albo 
odstępstwa dla grosza, obruszył na siebie 
niezawodnie niejedno serce, choćby cokolwiek 
tylko szlachetniejsze, obruszył tóm przypu
szczenie®, że będą pomiędzy duchownymi Ju
dasze dla mieszka, za srebrniki.

Jak gladyatorzy dobrowolnie zrzucali 
odzienie, by stanąć do walki sposobniejsi: 
tak i Kościół, odarty, nie straci ia sile, ra- 
czój zyska — jako prawdziwy atleta boży.

W tóm więc rząd znowu się przera- 
chował.

Gzy będzie szczęśliwszy w uwiedzeniu 
mas ludu katolickiego do swego obozu wro 
giego Kościołowi ? Nie sądzimy, żeby tak 
być mogło.

Dozory kościołów, jak np. u św. Wa
wrzyńca w Gnieźnie, zrozumiały, że imtilko 
uledz należy jawnemu gwałtowi; że gwałtem 
tylko mogą sobie dać wydrzeć powierzony 
majątek i dokumenta kościelne: dla uwido
cznienia tego gwałtu nie podpisują nawet 
protokółów.

Dowiadujemy się, że obecnie wezwano 
patronów, jak np. kościoła w Grzybowie, tu
dzież gminy, jak w Strzyżewie i ParchaDiu, 
do oboru resp. mianowania nowych probo
szczów.

Rezultat nie trudno przewidzieć na
przód.

Każdy patron miał dotychczas prawo 
jedynie przedstawiania B skupowi osoby sobie 
miłój na proboszcza: nowe ustawy dają mu 
prawo mian iwania, a więc nadania juryzdyk- 
cyi kościelnój. Gminy nigdy i ngdzie nie 
wykonywały na sposób protestancki oboru pro
boszcza: teraz nowe ustawy dają im mocnie 
tylko tego vyboru, ale nawet wprowadzenia 
w urząd duchowny przez osobno na ten cel 
wybranego reprezentanta swego; a więc tóz 
nadania władzy nad sobą duehowcój.

Zasada przewrotna, że władza idzie 
z dołu, z wszechwładztwa ludowego, tyle nie
szczęsna już w stósunkach świeckich, miałaby

być zastósowana i w dziedzinie kościelnój., 
Więc ten, który Ojcem duchownym, który 
Chrystusowi dusze rodzi przez św. ewangelią,, 
miałby owszem przez dzieci swe być zrodzo- i 
ny. Nie jestżeż w tóm przewrotność i bała- i 
muctwo wierutne?

Więc patron, choćby protestant, miał-' 
by gminie katolickiej nie tylko obrać, 
lecz nadać, narzucić pasterza dusz, i wypo
sażyć go juryzdykcyą, władztwem nad dusza
mi? Cóż nad to może być potworniejszego? 
A gminie jakiż pożytek z proboszcza, który i 
nie ma powołania, posłania, biskupiego ? który J 
nie ma od Pana Jezusa przez Biskupa nada- 
nój władzy nad duszami ? który nie może . 
wcale rozgrzeszać ? który nie przez drzwi, j

lud katolicki będzie musiał ostatecznie po
przestać na duchownych nie święconych. Czóm- 
żeż taki duchowny nieświęcouy, jak prote
stanckim pastorem? A więc dziś jawnie wy
powiedziano, że sprotestantyzmowanie katoli
ckiego Kościoła ma być skutkiem praw ko- 
ścielno-politycznych. Dobrać taka szczerość.

Czy patron, czy członkowie gminy, w 
myśl nowych praw pruskich nadając pasterza

ryzdykcyą, a tóm samóm popadliby w wielką 
klątwę kościelną.

Prawa o administrowaniu opróżnionych 
biskupstw (w § 14) grożą tą samą karą, co 
Zwierzchnikom duchownym, wszystkim upra
wnionym do mianowania proboszczów, a więc 
patronów (§ 13) i gminy rcsp. gminne re- 
prezentacye (§ 15 str. 99), e-dy wy
boru dokonują, a Naczelnemu Prezesowi o 
tóm nie doniosą, lub wybiorą osobę, nie kwa
lifikującą się rządowi wedle praw majowych. 
Poprawka do § 17 wniesiona miała nawet 
wyraźnie opiewać kary na zarządy gminne.

bór bez celu i pożytku dla siebie rzetelnego, 
owszem z wielką swą szkodą duszną.

O wyborze nie ma i co mówić, zwłasz
cza, że trudnoby było i znaleźć księdza, któ
ryby chciał przez przyjęcie takiego wyboru, 
popaść w klątwy kościelne, świeżo przez Pa
pieża ogłoszone, i stać się odszczepieńcem, 
schizmatykiem.

Pytanie nastęcza się jeszcze inne: czy 
patronowie i gminy mają poprzestać na tóm, 
żeby wezwanie do rzeczy, która dla Kościoła 
jest aktem buntn, pominąć milczeniem, czy 
tóź stanowczo się oświadczyć z wiernością dla 
zasad kościelnych.

Nasze zdanie jest, że tu trzeba stano
wczość. Niechże rząd się nie łudzi, że lud 
katolicki waha się, albo nie znając całój do
niosłości ustaw bościelno-państwowych, albo 
nie mając odwagi wyznać swój wiary, choć 
ją ma w spuściźnie po krwawych wyznaw
cach, po męczennikach.

W oświadczeniu takióm oczywiście nie 
powinno braknąć na pierwszóm zaraz miej
scu tego orzeczenia, że dla nich ten tylko 
jest pasterzem, kogo im Biskup nada; że we
dle zasad katolickiój wiary nie mogą sami 
sobie stanowić pasterza, nie mogąc mu oraz 
nadać Chrystusowej władzy nad duszami 
swemi.

Nie od rzeczy tóż będzie odwołać się 
na decy-yą Trybunato, że wedle prawa Rze
szy (Reicbsgesetz) może tylko „publiczny u- 
rzęlnik“ być pozbawiony urzędu; że takim 
urzędnikiem nie jest duchowny, a zatóm i 
z urzędu nie może być złożony*). Prawa 
majowe, orzekające nawet złożenie z urzędu

*) Kodeksu karnego Rzeszy § 5 prawa wstępnego 
(Einfuehrungsgesetz) orzeka jedynie o usunięciu z urzę
du publicznego. Ttmezasem w myśl tego prawa 
karnego nigdzie (ani w § 31 ustęp 2) duchowny nie jest 
zaliciony pomiędzy urzędników publicznych tj. państwo
wych; owszem stanowisko jego osobne zaznacza wyra
źnie § 169, wyliczając sług religii — Religionsdiener — 
o bo k urzędników. Liberalni, którzy nam katolikom 
tyle prawili o obowiązku posłuszeństwa dla prawa, po
winni teraz dopominać się u rządu o cofniecie zostają
cych w sprzeczności z wyższćm prawem Rzeszy. Orze
czenie Trybunału nic wątpliwośoi nie pozostawią,

duchownego, że są w sprzeczności z wyższćm 
prawem całój Rzesz v, przed nióm ustępuj 4, 
są w tym punkcie bez mocy prawa; i nie
prawne jest na mocy ich i§ 24 z 12 maja 
18731 złożenie ks. Arcybiskupa z jego urzę
du; nieprawnóm skazanie ks. oficyała Koryt- 
kowskiego za rzekomą uzurpacyą urzędu; 
nipprawoóm zajęcie majątku kościeluego; nie
prawnóm tóż obsadzanie probostw bez bisku- 
piśj powagi, wszystko na mocy następnych 
nowel.

KORESPONOENOYE KURYERA POZNAŃSKIEGO

Z PleazeTCBlŁtego, 3 sierpnia. 
(Wygnanie ks. dziekana Michalaka.)

Smutną bardzo wiadomością podzielić się z 
wami muszę. -- Oto nagle w tych dniach parafia 
Droszewska w powiecie tutejszym i Odolanowskim, 
a w dekananie Ołobockim położona, ujrzała się 
pozbawioną pasterza swego. W ubiegły Ózwartek 
bowiem wywiózł komisarz dystryktowy z Sobótki 
z nakazu wyższego, miejscowego proboszcza Jks. 
dziekana Michalaka za granicę powiatu Pleszew- 
skiego. Ciężki to zaprawdę i bolesny cios dla 
niespodzianie osieroconych parafian. Któż im te
raz wywiezionego pasterza zastąpi? zwłaszcza, że 
podług tak zwanych praw majowych, nie wolno 
będzie sąsiedniemu księdzu przybywać do Dro- 
szewa ze mszą św. i pomocą duchową?

Czują tóż to mocno wszyscy parafianie, cze
go dowodem jest ta boleść, która się na ich twa
rzach maluje. Pierwszy to jest przypadek inter
nowania księdza i to proboszcza w tutejszych oko
licach, to tóż zrobił on wielkie wrażenie. Ale 
zapewne będziecie chcieli wiedzieć powód interno
wania ks. dziekana Michalaka

Oto powodem do wywiezienia pomienionego 
kapłana, jest proces o zastępstwo księdza Bujiny, 
plebana z Sobótki. Rzecz się miała, jak nastę
puje.

Ksiądz pleban Bujina przetłómaczył był przed 
dwoma laty dwie książecki Bolandena: „Nowy 
Bóg“ i „Krzyż albo kielnia,“ na język pol
ski. Tłómaczenie wyszło na Szląsku w Bytomiu. 
Prokurator tamtejszy znalazł w dziełkach tych po
wód do wytoczenia ks. Bujinie śledztwa o prze
kroczenie praw prasowych. W skutek tego ks. 
Bujina został skazany w I i II instancyi na trzy
miesięczne więzienie, którą to karę w pierwszych 
miesiącach r. b. w Pleszewie odsiedział. — Ażeby 
parafii przez czas niebytności swojćj nie zostawić 
bez opieki, porozumiał się z sąsiednimi kolegami 
swymi w ten sposób, że go kolejno w odprawia
niu nabożeństwa i w usłudze duchowćj zastępować 
będą. Prześwietny Konsystorz jeneralny arcybi
skupi w Gnieźnie, zawiadomiony o tóm, zgodził się 
na urządzone w ten sposób zastępstwo i dał za
razem ks. dziekanowi' Michalakowi ź Droszewa 
i ks. proboszczowi Echaustowi ze Skrzebawy fa- 
cultatem binandi w te niedziele i święta, w któ
rych w Sobótce nabożeństwo odprawiać będą . . 
Landrat z Pleszewa dowiedziawszy się o zastęp
stwie ks. Bujiny, wystósował do każdego z owych 
trzech kapłanów, którzy zastępstwo przyjęli, pismo 
zakazujące odprawiania nabożeństwa parafialnego 
w Sobótce, pod zagrożeniem wytoczenia śledztwa 
sądowego. Ksiądz dziekan Michalak i ksiądz pro
boszcz Echaust, posłuszni władzy ducbownćj, mimo 
zakazu policyi pojechali w przypadające na nich 
nied iele do Sobótki i odprawili nabożeńst wojak zwy 
czaj nie.

W skutek tego wytoczono obydwom kapła-
nom śledztwo o prmtyMe tak zwawcli ustaw ! ce-

majowych. Mimo Silnćj 1 gruntownej obrony pana nisteratwie rólnictwa królewski order koronny trzeciój 
Trzaski, obrońcy prawa, sąd uznał oskarżonych klasy, a popowi schizmatyckiemu w Wiesbadenie, Tat- 
kapłanów w terminie d. 14 lutego r. b. za win- szalów, królewski order koronny czwartój klasy, 
nych przestąpienia praw majowych i pierwszego
t. j. ks. dziekana Michtdaka wskazał za dwurazo- 
we odprawienie nabożeństwa w Sobótce ze wzglę
du na urząd jego na 20 tal. ksry event, 4 doi 
więzienia, ks. proboszcza Echausta zaś, za jedno
razowe odprawienie
tal. kary albo dwa dni więzienia. Obżałowani ka
płani za radą obrońcy swego zanieśli rekura.

Atoli mimo gruntownego wywodu calćj spra
wy i obrony radzcy sprawiedliwości p. Janeckiego, 
sąd apelacyjny wyrok sądu Pleszcwskiego dnia 15 
czerwca r. b. zatwierdził. — Oskarżeni kapłani 
słysząc, że nawet między sędziami w sprawie ich 
są podzielone zdania, udali się do III instancyi i 
wnieśli o kasacyą wyroku.

Kiedy to się dzieje, przychodzi z królew- 
skićj regencyi poznań>kiój rozporządzenie do land- 
rata pleszewskiego, na mocy którego, odnośnie do 
prawa z dnia 4 maja r. b. zakazany zostaje księ
dzu dziekanowi pobyt w powiatach pieszewskim i 
odeUnowsi-im aż do ukończenia sprawy. Pismo 
król, regencyi datowane z d. 18 lipea r. b zosta
ło przybite na drzwiach plebanii w Droszewie d.
26 lipca r. b. o 7 godzinie wieczorem wraz z pi
smem landrata, w którćm nakazuje ks. dziekano
wi, aby się w trzech dniach wyniósł po za gra
nice pomienionych powiatów.

j Zaraz tóż nazajutrz w poniedziałek głucha 
■ rozeszła się wieść po parafii, że księdza mają 

wywieść. Nikt temu atoli wiary dać me chciał.
‘ Lud niespokojny o los swego proboszcza, licznie 
zebrał sie we wtorek na mszą św.; kiedy z ust 
samego proboszcza dowiedział się, iż wkrótce zo
stanie osieroconym, tak wielki powstał płacz i la
ment w kościele, iż długo poczciwy ludek w pła
czu swoim utulić się nie mógł. Co chwila było 
słychać głosy połączone z płaczem: ach my nie
szczęśliwi, kto nas teraz pouczać, kto spowiadać, 
kto chować, kto nasze dzieci chrzcić i uczyć hę 
dzie? ach Boże, zmiłuj się nad nami i nie karz 
nas tak ciężko, przez odebranie nam naszego uko-

Redaktorze! Zgłosił się do mnie młody 
_ _ ą o wystarani* się dlań choć małego

nibożeństwa w "Sobótce'’n"a 5 £u,nd"?zu! ab* °^yó ‘i". vyiMy teoh“'«iny-
Mł-dz,icciec ten byl rok wolont-ryuszem w fabryce 
machin. Świadectwo uzyska! chlubne. Rodzice dla nie- 
szczęśl wych wypadków nic mu nie mogą dopomódz. 
Wsparcie Pomocy Naukowój uzyskać dopiero może za 
kwartał po dostawieniu najbliższego świadectwa. Na
zwisko młodzieńca chętnie niżej podpisany, jako 

Redakcya Ku r y era Poznańskiego wymieni, 
istocie potrzebuje

pomoc
Józef Chociszewski.“ 

Stósownie do powyższój odezwy oświadczamy, że 
chętnie będziemy pośredniczyli w zbieraniu składni na 
cel powyższy.

• Naczelny prezes YT. Księstwa Poznańskiego, pan 
Guenther, powrócą wczoraj do Poznania po kilkuty- 
godniowój kuracyi u wód.

* Z Królestwa Pilskiego wprowadzono w roku 1873 
do W, Księstwa Poznańskiego bydła i koni 1640, wołów 
20, krów 13, młodego bydła 5, trzody ehlewnój 147,771, 
prosiąt 22,199, owiec 32,272, osłów 9, drobiazgu 178,-66 
sztuk. Podatku od rzezi wpłynęło do tutejszego króle
wskiego głównego urzędu celnego: za 1321 wołów i sta
dników, 4035 krów, 11,343 cieląt, 12,376 świń, 15,419 
owiec i 962« centnarów mięsa. Podatek ten przyniósł 
włącznie z dodatkiem komunalnym 85,206 talarów. Za 
funt mięsa płacono w roku 1873 w Poznaniu przecięcio- 
wo: wołowiny 6 sgr. 3 ten., wieprzowiny 6 sgr. 6 fen., 
skopowiny 5 sgr. 7 fen., «ielęciny 6 sgr 5 fen. Do tu
tejszego magistra u wniesiono o urządzenie targowiska 
na bydło zwyczajne i tuczone w pobliżu centralnego 
dworca kolei żelaznój, połączonego szynami z dworcami 
dla towarów.

♦ Trzysta trzydzieści dziewięć gorzelni w W. Księ
stwie Pozna. akiem ocliło w 1873 roku 419,073,022 litrów, 
co przyniosło 1,829,487 talarów. — Podatek od miewa 
w mieście Poznaniu przyniósł wraz z dodatkiem komu
nalnym 1873 roku 74,345 talarów.

» Obrót tutejszego królewskiego kantoru bankowego 
wynosił w 1873 roku 170,051,900 talarów, podc-as kiedy 
w 1872 roku tylko 143,261,000 talarów. Komandyty zaś 
bankowój w Bydgoszczy 38,497.800 talarów, podczas kie
dy w 1872 roku tylko 30,911,600 talarów. Dk tutejszego 
kantoru bankowego należą ajentury bankowe w Gnie
źnie, Krotoszynie, Lesznie, Ostrowie, Pleszewie, Rawioztt

chanego pasterza! — Wśród tych jęków i lamen
tów, żadnego wszakże nie było słychać złorzecze
nia. — W środę jeszcze więcćj przybyło parafian 
do kościoła. Ks. proboszcz wysłuchał przed mszą 
około 40 osób spowiedzi, kiedy zaś wyszedł ze 
mszą św., dał się słyszeć w kościele cichy i rzewny 
płacz.

Na twarzach wszystkich widać było głęboką 
boleść. Po mszy św. znów przemówił dziekan do 
swoich parafian, uspokajał ich, jak mógł, ciesząc, 
że wnet do nich powróci, że się nie przestanie za 
nich modlić i zachęcając ich do wytrwałości we 
wierze i do dźwigania tego krzyża cierpliwie, po
uczył ich zarazem, jak sobie podczas nieobecności 
jego w różnych potrzebach duchowych zaradzać 
mają. Poprzydzielał pojedyńczc wsie do sąsie
dnich kościołów i z ślubami, chrztami i pogrzeba
mi do odnośnych proboszczów udawać się polecił. 
Co do chowania ciał zmarłych poradził im, aby, 
jeśliby miało być zabronione kapłanom z obećj 
parafii chować zmarłych, sami z krzyżem i chorą
gwią ciała zmarłych na cmentarz odprowadzali 
i grzebali. Prosił ich nadto, aby, jeśli dla róż
nych przeszkód w niedziele i święta nie będą mo
gli się udawać na nabożeństwo do sąsiednich ko
ściołów, przybywali do swego kościoła i tu wspól
nie śpiewając Różaniec, Godzinki, litanie i pieśni 
różne, modlili się. Poczóm pożegnał ich i pole
cił Bogtf.

Wszyscy parafianie i ludek prosty i pano
wie okazali wielkie współczucie dla swego paste
rza. W takich chwilach to dopiero możsa się na
uczyć, co to jest ksiądz katolicki, co to jest pa
sterz parafii I Przez całe dwa dni przybywali gro
madkami w różnych godzinach na plebanią, ażeby 
okazać swoje przywiązanie swemu pasterzowi. Że
gnając się płakali głośno i widać było po ich twa
rzach, jak, wielka w tój chwili boleść musiala ści
skać ich serca.

W czwartek rano około 8 godziny zjawił się 
komisarz obwodowy w Droszewie. Ksiądz dziekan 
miał właśnie mszą św. i wysłuchał jeszcze kilka 
osób spowiedzi. Po mszy, kiedy już był na pleba
nii, przybywa do niego komisarz i zapytuje się, 
czy się chce dobrowolnie wynieść z Droszewa, 
a kiedy odebrał odpowiedź, że tylko na rozkaz 
Biskupa mogłoby to nastąpić, że obowiązkiem pro
boszcza jest rezydować w parafii, a nie opuszczać 
jój dobrowolnie, nateuczas wyjmuje z kieszeni ko
misarz mandat i oświadcza, że lubo mu to jest 
bardzo nieprzyjemnie, będzie go jednakże musiał 
gwałtem wywieść. Wtedy ks. dziekan odpowie
dział, że ulega gwałtowi, prosi jednakże o dwie 
godziny czasu. Komisarz pozwala na to i oddala 
się do dworu. Ks. dziekan w tym czasie uporząd
kował dom jak mógł, przygotował najpotrzebniej
sze rzeczy na podr ż, pobiegł do kościoła, pomo
dlił się krótko przed Nnjśw. Sakramentem, oddał 
kościół i majątek kościelny obecnemu prowizorowi 
Kościoła pod opiekę, a w końcu pożegnał się z fa
milią i osobami znajdującemi się na plebanii. 
Tymczasem zbliżyła się 10 godzina, komisarz wró
cił ze dworu na plebanią, bryczce swojćj kazał za
jechać, a kiedy znalazł księdza już gotowego, wziął 
go pod rękę, wsadził na bryczkę i wywiózł przez 
Sobótkę i Grudzielec do Koryt, powiatu kotoszyń- 
skiego. Głośny płacz i lament domowników i ze- 
branój gromadzi parafian towarzyszył odjeżdżają
cemu ks. dziekanowi. Oby nam go Bóg jak naj- 
rychlćj powrócić rac ył!

arygr tóisw i

* Odbieramy następujący list z prośbą o umie
szczenie:

„Szanowny 
człowiek z pros

a w każdym razie zaręczam, że 
i zasługuje ów nczeć na pomoc



ł Pile, tudzież składy na towary w Koźminie, Milicza, 
Obornikach, Obrzycka, Rogoźnie, Szamotułach, Trzeme 
łznic, Wrieśni i Wronkach; do komandyty w Byd
goszczy należą ajentnry bankowe w Chojnicach i Ino 
wroclawin - Obrót prowincyonalnego banku akcyjnego 
wynosił w 1873 roku 24,493 680 talarów, podczas kiedy 
w 1872 roku wynosił 25,450,250 talarów. Suma w króle 
wskim kantorze bankowym wykupionychi not prowincyo 
nalnego banku akcyjnego wynosiła 9 776,8'.O talarów, 
podczas kiedy w 1872 roku tylko 6,689,120 tal. P^ec.ę. 
ciowa suma not, w obiegu będących, wynosiła w 1873 r. i 
972,780 tai., w 1872 roku 980 560 talarów. Dywidendy 
urzypadło akcyonaryuszom 7* 3 procent, podczas kiedy 
do funduszu rezerwowego dopisano 15,355 talarów, tak 
że fundusz ten wynosi obecnie 218,670 talarów. — Obrót 
Ostdeutschebank wynosił w 1873 roku 71,276,438 talarów, 
podczas kiedy w 1872 roku 114,158,000 tal. — W miej- 
gkiéj kasie oszczędności znajdowało się w końcu 1873 
roku 366 813 talarów na 5056 książeczek, podczas kiedy 
w końcu’ 1872 roku tylko 347,905 tal. na 49 <6 książe- 

_ Kasa Pożyczkowa liczyła w końcu 1873 roku 
1179 członków z Bumą wniesioną 60,554 tal. Weksli 
z przesz)'go roku administracyjnego pozostało na 231,835 
tal., nowych pożyczek na weksle udzielono 1,125,153 tal., 
z których zwrócono 1 090j 98 tal. W depozytach przy
jęto z roku zeszłego 254 461 tal., podczas kiedy nowych 
złożono w wysokości 574,503 tal., z których jednakże 
wycofano 578,793 tal. Do funduszu rezerwowego przy
pisano, po zrzeczeniu się rozdziału dywidendy w wyso 
kości 4 pet., 2781 tal. Fundusz ten wynosił w końcu 
roku administracyjnego 7471 tal. — Bank Włościański 
posiadał w końcu 1873 roku w wekslach 59,967 talarów, 
w hipotekach 13,068 tal., w tutejszych bankach depono
wanych 5542 tal. Kapitał zakładowy wynosił 68,680 tal., 
depozyta 8181 tal., fundusz rezerwowy 360 tal., dywi
dendy przyznano 4 procent. — Pożyczki, udzielone przez 
tutejszy lombard miejski w roku lt>73, wynosiły 44,7.r8 
tal., podczas kiedy w 1872 roku tylko 25,163 talarów. 
W końcu 1873 roku nie wykupiono zastawów za 25,405 
tal., w roku przeszłym za 15,868 talarów

* 0 obowiązku służenia w wojsku teologów wydał 
kanclerz państwa niemieckiego i minister wojny pod 
dniem 22 z. m. następujące rozporządzenie:

„Stósownie do § 22 prawa wojskowego dla niemie
ckiego cesarstwa z dnia 2 maja r. b. nie mogą teologów 
od służby wojskowój ze względu na ich powołanie uwal
niać odtąd władze kantonowe trzeciéj instancyi, lecz je
dynie wyjątkowo instancyi minister) alna. Powinna ona 
przytćm przyjąć za regułę, że tylko takim teologom 
w stósownycn razach uwolnienie udzielane być powinno, 
którzy przy zaprowadzeniu prawa wojennego dla nie
mieckiego cesarstwa ukończyli już 23 lata wieku, gd ż 
wszyscy ci, którzy do pomienionego terminu do tych lat 
jeszcze nie doszli, mogą zadośćuczynić jednorocznćj ocho- 
tniczćj służbie wojskowój bez znacznego uszczerbku 
w ich studyacb. Teologom, którzy dotąd na podstawie 
§ 44 No. 1 wojskowój instrukcyi poborowćj odstawiani 
bywali, mogą władze kantonowe trzeciéj instan* yi bez 
względu na ich wiek udzielać uprawnienie do jednoro- 
cznćj ochotnic/.ój służby wojskowój, skoro tylko udowo
dnią przy końcu udzielonój im prolongacyi potrzebne 
wykształcenie.“

* Zapowiedziana zmiana co do języka wykładowe
go w najniższych klasach tych gimnazyów w W. Księ
stwie Poznańskióm, w których dotąd wykiada .o jeszcze 
po polsku, zaprowadzoną już została p. ukończonych 
obecnie teryach w tutejsiém katolickióm gimnazyum św. 
Maryi Magdaleny. Dla jakich porodów zmianę tak nie- 
zmiernój doniosłości przeprowadzają przy schyłku roku 
szkólnego, trudno odgadnąć, boć przecież niedogodności, 
atąd wypływające, leżą jak na dłoni. Jakżeż chłopiec, 
który przez cały rok słuchał nauk w języku polskim, na
raz na kilka tygodni przed promocyami pobierać je ma 
w języku niemieckim i robić przytóm zadawainiające po 
stępy? Po drugie, czy się godzi na schyłku roku szkól 
nego wyprowadzać na koszt rodziców i opirkunów, zmu 
szając ich do zakupienia dla swych synów odnośnie wy- 
chowańcow nowych książek szkólnych, które po otrz - 
rnanój promocyi trzeba będzie zastąpić znowu nowemi? 
Czyż zmianę tę, tak szkodliwą dla ucząrćj się młodzieży 
polskiój, kiedy już koniecznie zaprowadzoną być uiM , 
nie można było odroczyć do rozpoczęcia nowego roku 
szkólnego tak, jak to nczynił dyrektor gimnazj um »tr - 
■kiego?

* Pana larachowsklego, profesora przy utojszćui 
gimnazyum św. Maryi Magualeny, przenoszą, jak nię d - 
wiadujemy, od św- Michała do Wrocławia

* Ablturyenci tutejszego katolickiego gimuayum 
rozpoczną egzamin dojrzałości w przyszły poniedziałek 
pracami piśmiennymi.

* Powiatowy Inspektor szkólny, p. Spribllla, na po
wiaty międzyrzecki i babimostki, składa swoje urzędo
wanie. Inspekcja nad szkołami katolickiemi w powie
cie babimostskim przechodzi od 1 września r. b. na pana 
Fehlberga, inspektora szkół w powiecie Wachowskim.

» Na polu w Jerzycaeh obcięto w nocy z dnia 31 
lipca na 1 b. m. kłosów pszenicy w wartości około 20 
tal. Konstablerowi Schulz I udało się wykryć złodziei i 
część skradzionój pszenicy.

* Minister sprawiedliwości rozporządził, ażeby w 
Wolsztynie odsiadywali tylko ei więźniowie swą karę, 
którzynie są skazani na więcój, jak 4 tygodnie więzie
nia. Więźniowie mający siedzieć aż do 3 miesięcy, po 
syłani być mają do urodziska, a ci, oo skazani są na 
więcćj, niż 3 miesiące, w Wschowie.

* Nazwiska polskie następujących nadleśnictw, le- 
śnictw, dou.en, wsi rycerskich, gmin i folwarków, 
o czćm już wczoraj w krótkości wspomnieliśmy, prze- 
chrzcono świeżo na niemieckie: 1) W powiecie byd
goskim: nadleśnictwo Rożanna na „Rosengrund“, leśni
ctwa Aleksandrowo na „Sandau“, Biała na „Weis 
sensee“ Bie dac zkowo na „Kiebitzbruch,“ Bocianowo 
na „Brenkenhof,“ Czyszkowka na „Jaegerhot,“ D om- 
browo na „Elsendorf,“ Jez i o r z e na „Gruensee,“ Ka
dzi onka na „Entenpful“, Kró wka na „Kuhbriick“, przed
mieścia Bydgoszczy Bocianów o na „Brenkenhof“ i Ro
siak na „Ludwigshot1, vsie rycerskie Jastrzembie na 
„Falkenburg“ i Pisz czyn na „Ludwigsfeldn“, folwark 
Marcelewo, należący do Piazczyna, na „Fiohtenau“, 
wieś rycerską Oasuwagóra na „Hoheneiche“, i wieś 
Zamczysku na „Thalheim“. 2) W powiecie chodzie- 
s k i m: nadleśnictwo Z e 1 g ■ i;e w o na , Selgenau“, le
śnictwa Podstolice na „Deutachendurf‘ Z e 1- 
gniowo na ,Selgenau.“ 3) W powiecie c z a r n 
ko wskim: Wieś Olędry Grabowskie 
na „Birkwerder“. 4) W powiecie gnieźnieńskim: 
nadleśnictwo Skórzencin na „Korschin“, leśni- 
otwa Krzyżówka na „Krttsau“, Raszew o-Wyrowskie 
na „Roschau,“ Szydło wiec na „Uiittc.hen.“ 5) W po
wiecie inowrocławskim; nadleśnictwa(Jierpice na 
„Schirpitz,“ Mirad t na „Miran“, Wodzek na „Wódek“, 
leśnictwa (Jierpice na „Schirpitz“, Kur zabiła na 
„Lenka1,, Młyny na „Miihlgruud“, Ostrowo na „See- 
wald *, Pomiany na „Pumwendorf“, Wódze fc na „Wódek“ 
Wygoda na „Ruhheide.1' S) W powiecie mogilnickim; 
leśnictwa Głę boczek na „Glembitz-1, Jeziora na 
„Seebriick,“ Miruein na „Ruhwalde,“ wieś rycerska 
Trlong na „Seehorst‘, wieś Dombrowa Kruszow- 
ska na „Griindorf“, Łaziska na „Johannisgrńn“. 7) 
W powieoie szubińskim: leśnictwo Balczewo na 
„Balschuu“, folwark dominialny Góra na „Bergen,“ wsie 
rycerskie Brzyskorzestew na „Birkeufeld“ (Jhomen- 
towo na „Hedwigshorst,“ gminy wiejskie Dombrów- 
ka na „Eichenhain*, Godzimirz na „Friedrichegriin“ 
Kołaczkowo na „Retsdorf,“ Kowalewo na ,Giiiuha- 
t«n“( L an t o wo na „Wilhelmsbagen,“ P o d 1 esi e na „Karlis- 
fetde,“ Rzywno na „Elsenthal“, Male Samo klęski 
»» „Friedberg,“ Wielkie Słona wy na „Gross Salzdorf,“ 
Male Slonawv na „Klein Salzdorf“, Sm--lnik na „Blu- 
ttenthal-, Wieszki na „Wurschheim“, Wiśniew ko na 
„Kirschdorf“, Baranowo na „Marienhiihe“, Lusti. 
kowo na „Wilhelmsgrttn.“ 8) W powiecie wyrzyskim: 
®iasto Miasteczko na „Friedheim,“ dominią Biało-

śliwie na „Flottwell“, Wielki Wissek na „Julienfelde“, 
folwarki Karolewo na „Karlsweiler,“ Pracz na „Wie- 
senau,“ leśnictwa Białośliwie na „Flottwell1, D o m- 
browo na „Eichwalde“, wieś ryeerską Bondecz na 
„Collin“, Małocin na „Waltershausen“, Osiek na 
„Netr-thal“, wieś Trzeboń na „Fergnson“. 9) W powiecie 
wągrowieckim: wsie Busze wo na „Grilnheim,“ Mi 

i osła wice na „Liehenąu“.
* Wyższy prokurator p. Laube w Bydgoszczy otrzymał 

od cara rosyjskiego order świętćj Anny II klasy 
z koroną.

* W.stowarzyszeniach czeladzi katolickich w Gru
dziądzu i Swieciu odbyła rewizją poiicya. Nie znalazł
szy oprócz spisu członków żadnych innych pism, któreby 
świadczyły o komunikowaniu się z innemi podobnemi 
stowarzyszeniami, nie zamknęła ii h tymczasowo.

* W Pelplinie obchodził, jak donosi Gazeta To
ruńska, tamtejszy organista katedralnj- 501etni jubi
leusz swego urzędowania.

* Do gimnazyum katolickiego w Chojnicach uczęsz
czało przy końcu r >ku szkolnego 513 uczniów, i to: 
222 katolików, 228 protestantów i 63 staroz.akonnych.

* P. Sypniewskiemu w Zmijewie, w pow. brodni- 
kim, utonęła podcz.s pławienia w jeziorze, para koni.

Człowiek, który je pławił, także utonął. Jeden z tych 
toni otrzymał na ostatnićj Wystawie toruńskiój bronzowy 
medal. (G a z. Tor.)

* W Grudziądzu napadl żołnierz dnia 31 lipca oko
ło godz. 10 wieczorem swego kolegę, dobrawszy so
bie innego żołnierza do pomocy, za to, ie tenże mi
łość wybranój jego p-z skać potrafił, i tak go pałaszem po 
kaleczył, iż nie ma nadziei, ażeby zranionemu można urato
wać życie.—-O oodi>bnój, tylko jeszcze na większą skalę bi
jatyce, donoszą z Eichstaedt (?) pod Czerwińskiem, wskn 
rek którój kilku ludzi, pomiędzy niemi także inłnierz, 
życie postradać może. Bliższe szczegóły tego pożałowa- 
niagodnego wypadku podaje Bromberger Ztg i 
w Grudziądzu wychodzący G e s e 11 i g e r, z których 
jednakże czerpać nie jest rzeczą bardzo bezpieczną, po
nieważ bójka ta zaszła pomiędzy Polakami a Niemcami, 
a tendencyjność korespondentów niemieckich zwykła 
przedstawiać zawsze przebieg sprawy na niekorzyść pier
wszych.

* W Ostródzie puścił przy zesiadaniu jednego z tam
tejszych obywateli z wozu rewolwer, który obywatel ten 
zwykł zawsze nosić w kieszeni od spodni. Kula ugzrę/.la 
gięboko w kolanie, a ponieważ jój dotąd wyjąć nie było 
można, przeto łatwo nastąpić może, iż trzeba będzie am
putować nogę.

* Wystawa lwowskiego Towarzystwa sztuk pię
knych zamkniętą została na dniu 1 bm. Wybrany za 
rząd Towarzystwa składa się z następujących osób: 
Prezesem ponownie został pan Leszek hr. Borkowski, 
zastępcą dr Rajski, dyrektorami są: pp. Henryk Ro
dakowski, Grelinger, Karol W id ma n i dr. 
S e r m a k , zastępcą dyrektorów pan Karol Wild; do 
komisyi lustracyjnćj należą pp. Bogdanowicz, E. 
Błotnicki i Horoszkiewicz.

* Arcyksiążę Albrecht przybył w niedzielę popołu
dniowym pociągiem kniei brodzkiój do Lwowa celem od
bycia przeglądu tamtejszego garnizonu.

* Z Warszawy donoszą co następuje: Rząd moskie
wski wydał bardzo ważne pod względem przemysłu kra
jowego rozporządzenie. Na początku rb. rozpisał on do
starczenie 450 lokomotyw i 9000 wozów dla kolei rządo
wych, które w przeciągu lat 6 w pełnćj liczbie oddane 
być muszą. W skutek tego powstał pomiędzy fabrykami 
w Niemczech ogromny rueh : wysłano aientów do Peters
burgi i poselstwo niemieckie wspierało, jak zawsze, usil
nie swoich rodaków, znalazłszy mocne poparcie w stron
nictwie niemieckićm w otoczeniu cara, które się mianowi- 
ciejwjtężało zniweczyć wpływ naczelnika kontroli państwa, 
p. K., Niemcom nieprzychylnego, i było prawie już pewne 
wygranćj. Rząd jednak rozdzielił właśnie całą robotę po
między 5 fabryk maszyn i powozów (w Warszawie, Mo
skwie, Petersburgu, Kołomie i Briansku) i to pod wyra
źnym warunkiem, że wszystkie maszyny i wozy, a nawet 
każda śruba i gwóźdź muszą być zrobione w obrębie 
państwa; daićj, że cały materyał, jakoto: żelazo, stal, 
mna ądz drzewo, szkło, skóry, cynk, płótno, sukno i t. d. 
pochodź ć muszą z państwa rosyjskiego, tak, ażeby ani 
k pii-j a za to po za granicę się nie dostało. Ponieważ

ś n e wszystek materyał dotychczas w państwie rosyj- 
*k im s.ę wyrabia, lub w małój tylko ilości, jak np. st»l 

edług sposobu Bessemera Siemensa, daje więc rząd 
»spa cie w gotówce wymienionym fabrykom, mianowicie 
f-bykom lokomotyw, po 300,000 rs, zaś powozów po 
200,000 rs., daićj zaliczkę aż do połowy ceny zamówio
nych prz-dmiotów, byle tylko wszystek materyał w pań
stwie mógł być przygot wany. Za każdą lokomotywę 
płaci rząd 28,500 rs., za wóz kryty 14G0 rs., za niekryty 
1150 rs. — Na to wściekają się ajenci niemieccy i grożą 
Bismarckiem, bo przeczuwają, że nietyiko na teraz im od- 
padnio wszelka ztąd korzyść, lecz ie za lat 6 przemysł 
stanie się od Niemiec zupełnie niezawisłym. Fabrvki mo
skiewskie i polskie rozsyłają już wezwania do Francyi, 
Niemiec i Belgii, ażeby tam pracujący moskiewscy pod
dani prędko do kraju wracali.

* Kalendarz. Jutro, w czwartek, dnia 6 sierpnia, 
Przemienienie Pańskie. Wschód słońca o 
godzinie 4 minut 28; zachód o godzinie 7 minut 
42. Długość dnia 15 godzin 16 minut.

Wypadki historyczne. Dnia 6 sierpnia 1506 
zniesienie Tatarów pod Kłeckiem. — 1606 rokosz Ze
brzydowskiego ponawia się. —17b2 wojsko polskie wrę 
cza adres dziękczynny Józefowi Poniatowskiemu.

(M.) Z pod Harhswie, 2 sierpnia. (Wybór. 
— Stan zdrowia — Urodzaje.) Dnia 28 lipca od
był się wybór, czyli rrczój potwierdzenie wyboru, przez 
rząd dokonanego, urzędników stanu cywilnego. Wy« 
bór komisarza obwodowego na urzędnika stanu cywilnego 
zatwierdzono, natomiast zaprotestowano przeciwko wybo
rowi na zastępcę jego urzędnika dominialnego z Marko« 
wic, z powodu, ie nie włada językiem polskim.

Stan zdrowia niezbyt zadowalniająey, gdyż w ka- 
żdój prawic wioace kilku ludzi chorych się znajduje. 
Zdaje się, ii powodem owćj choroby, zwanój choleryną, 
są wielkie upały i susza. W Bożejewieach, gdzie 
to w zeszłym roku tak cholera grasowała i w tym roku 
niby tyfus się pojawił, choć tylko sporadycznie. Robo
tnicy przeto, jak mi donoszono, unikają już Bożejewic, 
nie chcąc tam pracy już wcale przyjmować w cza 
sie żniw.

Urodzaje na Knjawach całych pomimo suszy nie- 
zmiernój dość piękne. Zyto choć nie znak- mite, zawsze 
lepsze jak w ubiegłym roku a pszenica dobrze się obro
dziła. Ziarno pomimo nagłego schnięcia pełne i nie wi
dać na niśm zmarszczków. Jęczmiona i owsy dość dobre, 
ziemniaki zaś dotychozas nie złe.

WialoBioiei lolltjozno.
* Berlin, 4 sierpnia. [Rozporząd: 

nia ministeryalne. — Sesya parlamen 
— Konfereneye w niemieckim urzęd 
kolejowym. — Kongres ekonomistów. 
Sędzia Debon z Kissingen. — Proi 
przeciw Kullmannowi. — Wiadomo 
bieżące.) Ogłoszony już został urzędownie te 
rozporządzeń ministertw spraw wewnętrznych 
sprawiedliwości, tyczących się surowćj pieczy i 
katolicką prasą, oraz zamknięcia stowarzyszeń 
tolickich; nie podajemy ich jednak w dosłown 
brzmieniu, ponieważ treść ich dokładnie już t 
telnikom znana. Co się tyczy nakazu zamknij

stowarzyszeń, wynika z rozporządzenia odnośnego, 
że nakaz ten stosuje się bez wyjątku do wszyst
kich filii mogunckiego stowarzyszenia katolików.

Przy zamknięciu ubiegłćj sesyi niemieckiego 
parlamentu było zamiarem jesienną tegoroczną 
sesyą ciała tego politycznego rozpocząć dnia 4 
października. Dla różnych jednak powodów, mia
nowicie tćż w skutek wyrażonego życzenia ze stro
ny niektórych państw związkowych, nie przyjdzie 
do zwołania parlamentu przed połową wymienio 
nego miesiąca.

Reichs-Anzgr donosi, że konfereneye, od
bywające się w niemieckim urzędzie kolejowym 
względem wydania powszechnie obowiązujących 
przepisów, tyczących się taryfy przewozowéj, ukoń
czyły się w zeszłą sobotę.

Kongres niemieckich ekonomistów politycz
nych! odbędzie się tego roku w Crefeld w dniach 
17—20 b. m.

Przypomną sobie jeszcze czytelnicy, że 
Spener. Ztg wkrótce po zamachu kissingskim 
zamieściła korespondencyą z owego miasta, w któ- 
rćj sędziego, mającego prowadzić śledztwo w tćj 
sprawie, podejrzywano z powodu „ultramontańskich“ 
skłonności z góry o stronniczość. Teraz pisze 
Nürnberger Corres., że sędzia śledczy, na
zwiskiem Debon, wcale do polityki się nie mię- 
sza, do żadnych stowarzyszeń, mianowicie tćż ka
tolickich nie należy i przy agitacjach wyborczych 
żadnego nie brał udziału. Nawet książę Ęismarck 
polecił synowi swemu, hr. Herbertowi, oświadczyć 
w jego imieniu sędziemu Debon, jako jest całkiem 
przekonany o zupełnćj jego bezstronności. Spener 
Ztg ze wstydem teraz odwołuje miotane podej
rzenia.

Proces przeciw Kullmannowi toczyć się bę
dzie, jak się Germania dowiaduje, w czwartych 
rokach sądów przysięgłych dla Niższćj Frankonii, 
których początek wyznaczony został na dzień 19 
października b. r.; na prezesa kolegium sądowego 
wyznaczono radzcę apelacyjnego Ludwika Hans 
z Bamberga.

Cesarzowa Augusta udała się z wyspy Mainau 
w ścisłćm incognito, z małym tylko orszakiem, na 
wycieczkę do Szwajcaryi.

Francuski ambasador przy berlińskim dworze, 
wicehrabia Gontaut-Biron, powrócił wczoraj z po
łudniowych Niemiec do Berlina, gdzie zabawi 
wszakże tylko kilka dni, poczćm uda się do swych 
dóbr w pobliżu Paryża.

* S*aryæ, 2 sierpnia. [W sprawie po
lityki hiszpańskićj. — Pielgrzym
ki. — Rozwiązanie rady gminnej.
— Proces.) Orleanistowski organ le Soleil 
zapewnia, że reprezentant Hiszpanii oświadczył mi
nistrowi spraw zagranicznych, księciu Decazes, iż 
rząd hiszpański przeciwnym jest wszelkiej inter- 
wencyi i że zamiar wysłania ze strony Niemiec 
fregaty obserwacyjnćj na wody hiszpańskie bynaj- 
ipnić) nie był naprzód przez obadwa rządy ułożo 
ny. Soleil dodaje do tego doniesienia, że rząd 
wersalski bardzo dobrze przyjął powyższe oświad
czenie reprezentanta hiszpańskiego. Według spra
wozdań z nad granicy hiszpańskićj nadeszłych wi
dziano dnia 30 lipca wielki parowiec, nie mający 
wszakże żadnćj bandery, nad brzegami baskijskie- 
mi ; mnóstwo łodzi krążyło około tego parowca 
i zwoziło ładunek jego na ląd. Ładunkiem tym 
była broń i amunieya. Z hiszpańskich okrętów 
wojennych nie pokazał się żaden. W Bayonne kar- 
liści posiadać mają skład broni, która jedynie mo
rzem przychodzi. Wiadomości nadchodzące z Ma
drytu brzmią bardzo niepomyślnie, mówią one bo
wiem o wielkićm rozdrażnieniu ludności tamtejszćj 
przeciw Francyi.

W zeszły czwartek przybyła z Marsylii do 
Lyonu kompania pątników, składająca się z około 
300 głów, mająca zamiar odbyć pielgrzymkę do 
kościoła „Eglise des Pénitents.“ W Avignon, gdzie 
czas jakiś się zatrzymano, udali się pątnicy do ka
plicy zakonu pokutników, śpiew jąc znaną pieśń: 
„Sauvez Rome et la France.“ Przy odjeździe z 
Avignon wołano ze wszystkich stron: „Niech 
żyje król! Niech żyje Henryk VI Niech żyje 
Ojciec św !“

Prefekt departamentu Aveyron rozwiązał ra
dę gminną w Sćgour, ponieważ r«da ta nie chciała 
uznać nowego mera.

Proces przeciwko hiszpańskiemu bankowi 
terytoryalnemu dopiero w listopadzie wytoczonym 
będzie przed sądem. Oskarżeni w tymże procesie 
pp..Clément Duvernois i Jauret wciąż jeszcze trzy
mani są w Mazas.

* Londyn, 3 sierpnia. [Stowarzysze
nie katolickie. — Zaburzenia w Belfast.
— W sprawie kolonii. — Okręt pan
cerny. — Doniesienia dworskie.] 
W tych dniach utworzył się ta komitet ka
tolicki, do którego pomiędzy innymi należą.- 
książę Norfolk, lord Petre i lord Howard of 
Glossop. Zadaniem komitetu ma być, jak donosi 
Koeln. Ztg, wysyłanie biednych sierot katoli
ckich do Kanady i umieszczanie onych w łonie 
zamieszkałych tamże rodzin katolickich. Końcem 
bieżącego miesiąca wysłany ma być pierwszy tego 
rodzaju transport, składający się z 80 dziatek, 
z których jedna połowa pójdzie do Ottawy, druga 
do Quebek. W niektórych przypadkach postano
wili przełożeni stołecznych stowarzyszeń ubogich 
przyczynić się do kosztów po 5 funtów szterlingów 
na gło#ę.

W Belfast obawiają się znowu f zaburzeń. 
Tym razem przecież nie są to, jak Koeln. Ztg 
zaręcza, ani „fanatyczni protestanci“, ani tćż „za
paleni katolicy“, o których życie zachodzi obawa; 
są to raczćj robotnicy w fabrykach zatrudnieni, 
którzy taką przybierają postawę, że władze miej
scowe na seryo zaniepokojone zostały. Z Dublina 
wysłano dla większego bezpieczeństwa silny oddziaf 
konstablerów do Belfastu.

Urzędowa Gazette zamieszcza rozporządze-

nie królewskie, nadające osadom na Wybrzeżu 
Złotćm i w Lagos miano osobnćj kolonii Złotego 
Wybrzeża (Gold Coast Colony). Gubernatorem 
i naczelnym dowódzcą tćjże zamianowano kapitana 
George Cumine Straham.

Taranowy okręt pancerny, który dla rządu 
brazyliańskiego na tutejszych warsztatach Black- 
wall zbudowany został, spoczywa obecnie na dnie 
Tamizy. Skoro bowiem spuszczony został na 
wodę, natychmiast zatonął i mocno się obawiają, 
że się stanie zupełnie nieużytecznym.

Królowa wraz z księżniczkami Ludwiką 
i Beatryczą, jako tćż i margrabią de Lorne od
wiedzała w sobotę k iążęcą par;) następców tronu 
niemieckiego i pruskiego w Sandown. — Cesa
rzowa austryacka była dziś w towarzystwie hrabiny 
Festetics i wielkiego mistrza ceremonii, barona 
Nopcsa, z wizytą u królowćj w Osborne a na
stępnie u księstwa Walii.

Wykonywanie praw 
oÂciolîio-polîty osEMyołi.

* Księdza Albina Barcikowskiego, wika- 
ryusza z Buku, sprowadził dnia 1 b. m. pod wie
czór egzekutor do więzienia w Grodzisku, gdzie 
ksiądz B. odsiadywać ma je denastodnio we 
więzienie, na które go skazano za „nieprawne“ 
wykonywanie funkcyi kapłańskich.

™ŁK«RAMnr.
. L o n d y n, 4 sierpnia. W Izbie niższćj przy
jęto bil kościelno-dyscyplinarny. Następnie prze
dłożył sekretarz wydziału dla Indyi, lord G. Ha
milton, wykaz budżetu indyjskiego. Wykazujący 
się ztąd deficyt podczas ostatnich 3 lat wynosi 
12,013,899 funtów szterlingów, i powstał miano
wicie wskutek panującćj^ Indyach nędzy głodo- 
dowćj, na zraniejszgnie którćj wydano okrągłą su
mę 6,500,000 funtów, podczas kieby koszta wyko
nanych z przyczyny tćjże nędzy robót publicznych 
sumę 10.389,000 pochłonęły. Przyznał lord Ha
milton, że powyższa kwota jest bardzo znaczną, 
ale jednak zaproponował, aby na następne lat 4 
przeznaczyć jeszcze 12 milionów na wybudowanie 
kolei żelaznych i zaprowadzenie łatwiejszych ko
munikacyjnych dróg. Położył on przytćm nacisk 
na to, że szerzeniu się nędzy głodowćj zapobiega
no skutecznie przez zastósowanie odpowiednich 
środków i nie szczędził w tćj mierze położonym przez 
wicekróla usiłowaniom należytych pochwał. — 
Książę następca tronu niemieckiego i pruskiego 
wyjechał wczoraj wraz z małżonką z Sandown do 
Ventnor, zkąd odwiedził niebawem cesarzową au- 
stryacką w Steephill Castle a następnie obecnym 
był na przeglądzie wojskowym pułków ochotni
czych w Ryde.

Londyn, 3 sierpnia. Prezes wydziału 
handlowego, sir Charles Adderley, odpowiedział 
w Izbie niższćj na interpelacyą deputowanego An
derson, tyczącą się ogłoszenia regulaminu pod 
względem używania pewnych dróg morskich przez 
okręty i oświadczył, że rząd nader gorąco się za
jął kwestyą, czyli stósowną byłoby rzeczą ogłosić 
celem zmniejszenia niebezpieczeństwa, powstać mo
gącego przez spotkanie się i nieprzewidziane starcie 
dwóch statków, odnośne przepisy. Lubo środki 
takie niezaprzeczenie z wielkiemi będą połączone 
trudnościami i lubo spodziewać się niemal nie mo
żna, aby przyjść mogło do porozumienia pomiędzy 
mocarstwami pod względem bliższego oznaczenia 
obowiązkowych linii, rząd przecież nie zaniedba 
i nadal całą swą uwagę zwrócić na ten przed
miot.

Kopenhaga, 4 sierpnia. Według nade
szłych tu wiadomości przybył król 25 lipca do 
Thorshavn na wyspy Faroer, gdzie przez ludność 
z wielkim zapałem był przyjmowany. Dnia 27 
lipca eskadra królewska wypłynęła do Islandyi.

G as tein, 4 sierpnia. Ambasador niemiecki, 
jenerał v. Schweinitz, przybył tu i zaproszony zo
stał przez cesarza niemieckiego na obiad.

«■■■aaaHesaMMHHMMnHaHMMaMMBMnHHHni

OSTATNIE TELEGRAMY.
Bjerjlin, 5 sierpnia. Depesza ogłoszona w 

dziennikach madryckich dnia 3. bm., adresowa
na do księcia Hohenlohe a księciu Deca
zes dnia 27 z. m. rzekomo zakomuniko
wana, mówiąca o popieraniu ze strony 
fraucuskićjj karlistów, którą Koeln. Ztg 
obecnie reprodukuje, jest tendencyjnym wy
mysłem. Rządowi francuskiemu nie prze
słano żadnego piśmiennego uwiadomienia. 
Osnowa odbytych konferencyi poufnych cał- 
kióm mylnie jest oddaną.

Wersal, 4 sierpnia. Zgromadzenie na
rodowe ukończyło obrady nad budżetem roz
chodów. Minister skarbu oświadczył, że 
bank francuski nie zgadza się na modyfika- 
cyą konwencyi z roku 187 L na mocy którój 
kwota amortyzacyjna naznacza się na 200 
milionów rocznie, zgadza się przecież na to, 
aby państwu zaliczyć 80,000,000, które po 
całkowitćm spłaceniu pożyczonych w r. i 871 
1500 milionów powrócone być mają bankowi.
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przeznaczonych być ma 40 milionów na I kobja Kopernika, księdza Piotra Skargi,| Joachima Leli 
budżetu w 1875 roku, o użyciu zaś • ~ ~

Z tych
rzecz budżetu w 1875 roku, o użyciu 
pozostających 40 milionów orzecze osobne 
prawo, którego projekt minister skarbu na
tychmiast prz> dłożył Nad prawem tem, które
go nagłość zawotowano, odbędzie się jutro dys- 
kusya. — Podczas dyskusyi nad traktatem 
z królestwem Anam oświadczył się członek 
lewicy Perin przeciw artykułowi 9, który 
przyznaje misyonarzom katolickim woloość 
nieograniczonej propagandy, twierdząc, że 
rozporządzenie to niechybnie uwikłałoby Fran- 
cyą w wojnę z królestwem Anam. Przeciw 
deputowanemu występuje admirał Jaures 
Zgromadzenie zgadza się na osnowę traktatu. 
Podczas obrad nad budżetem dochodów pań
stwa, które tuż nastąpiły, odrzucono wniosek 
pana Eouvier o opodatkowanie dochodów 
421 głosami przeciw 192, wniosek zaś pana 
Limayrac o opodatkowanie renty znaczną 
większością przyjęto.

Paryż, 4 sierpnia. Moniteur dono
si, że władzom wojskowym dano do zrozumie
nia, aby energiczne zarządziły środki ku prze
szkodzeniu przewozu przez Franc ą dla kar- 
listów przeznaczonych przesyłek. Wojska nad 
granicą pyrenejską mają być wzmocnione.

Londyn, 4 sierpnia. W Izbie niższój 
odpowiadał na interpelacyą deputowanego 
Bowyer podsekretarz stanu w wydziale spraw 
zagranicznych, sir R. Bourke, że rząd nie 
ma najmniejszój przyczyny sądzić, aby przyjść 
miało do zbrojnej interweocyi któregokolwiek 
mocarstwa europejskiego, oraz powątpiewa, 
aby interwencya taka mogła pociągnąć za 
sobą wmięszania się innego jeszcze mocar stwa.

DONIESIENIA LITERACKIE.
* Warty No. 5 zawiera: M. K. Sarbiewskiego Oda 

do rycerstwa polskiego i litewskiego. — Z pod Komety 
Listek w huraganie. Nowella napisana przez Ouidę, spol
szczona przez Jirę. (Dokończenie). O bursztynie, nap- 
sał dr. J. Kusztelan. — Lonise Lateau przed trybuna
łem krityki europejskiej. (Dalszy ciąsr.)

* P. J. Chociszewski, zasłużony około piśmiennictwa 
ludowego pisarz, wydał świeżo swym nakładem prześliczną 
ilustraeyą z 16 fotografiami, wyobrażającemi sławnych 
i zaslużońych Polaków. U góry ilustracyi znajduje sie 
korona poiska; następnie idzie wizerunek Mieczysława I 
i Bolesława Wielkiego pod nim następują szeregiem wi
zerunki Kazimierza Wielkiego, Jana III, Zygmunta Au
gusta, Stefana Czarnieckiego, Tadeusza Kościuszki, Ka
zimierza Pułaskiego,? księcia Józefa Poniatowskiego, Mi«

iusza Słowackiego, Adama Miikie 
»¡cza, Zygmunta Krasińskiego i Karóla Marcinkowskiego 
Tak p<>d względem szlachetnego zamiaru wydawcy, jak 
tśż rzeczy samój i jśj wykonania, zasługuje ilu.tn.cya 
stawnych i zasłużony h Polaków na jak największe roz 
powszechnienie w domach polskich.

KRZYBYL« DO POZNANIA 
Poznan fi sierpnia

ŁOZIŃSKIEGO HOTEL FRANCUSKI. Chłapowska z Kar
czewa, Mad-liński z Lgowa, Koczorowska z Dr-- 
zna, Radoński z Żegocina, Swinarski z Dębego, 
Pruska z Czermina, proboszcz Szafranek z Wy-

STERNA HOTEL EUROPEJSKI. Budziszewski z Os'ro- 
wieczek, Neumann z Borku, Licht z Pobiedzisk, 
Eistenstaedt z Leszna.

HOTEL RZYMSKI. Buchholtz z FUrstenwalde, pani 
Rangę z córką z Wągrówca, pani Schey z Lau- 
tenhurga, Bartach z Kolon i, Schubert z Bogusła
wie, Comelsen z Rudnika, Petersen z Wąsowa, 
Meidner z Wrocławia, Morsbach z Dysseldorfu, 
Bremer z Halli, Mann z Berlina, Roth z Pforzheim, 
Siewczyński z Raciborza, Guttkind z Lipska, Pul- 
vermacher z Berlina.

MYLIUsA HOTEL DREZDEŃSKI. Tresckow z Rado- 
jewa, Srholz, Simon, Baum i Marcuse z Berlina, 
Griineberg z Kolonii, Gii st z Lipska, Reibstein 
z Naumburga, Kuttner z Elberfeldu, Callmaun z El- 
berfeldu.

HOTEL BERLIŃSKI. Pani Winsehenbach z Bydgosz
czy, Habeck z Grodziska, Kiefer z Trzci nki, 
WeiBS z Czarnkowa, Knauff z Buków», Cabel 
z Czarnkowa.

O- i O
Poznańskie 3’|, pet. listy zastawne 971/« płacone 

Poznańskie 4 ot. nowe listy zast. 96!|2 płc., poznańskie 
listy rentowe 98'], płac., pozn. prowinc. akcye bankowe 
110 płc., pozn. fi pt. prowinc. obiigacye 1003/« plac., 
pozn. 5 pet. obiigacye powiatowe 100% płac., pozn. 
6 pet. obiigacye meiioracyi Obry 100* *4 płac., poznańskie 
4’ , pet. obiigacye powiatowe 9874 plac., pozn. 4 pet. obli- 
gaeye miejskie II emis. — płac., poznańskie 5pct. obli- 
gac-ye miejskie 100)4 płac., pruskie 0)4 pet. oblig. długu 
passfwa 94 płc., pruska 4 pet, pożyczka państwa — 
płacono, praska 4’-} pet. ukonsolid. pożyczka 10fi'/i płc., 
pruska 3?, pet. pożyczka prern. 123 płc., polskie 4 pet. 
listy likwidacyjne 69 płac., akcye górnoszląskiśj ko
lei żel. Lit. A. 169 płac., akcye stałe starogardzko»po- 
znauak. kolei żel. 102 płc., akcye marchijsko-pozn. kolei 
zelaz. 39 płac., banknoty zagraniczne 99’ e płac., ro
syjskie banknoty 94% płc., Ostdeutschebank 75 płc., 
r*roduktenbank — żyd., Wechslerbank — płac., Kwi- 
leeki, Potocki i Sp. — płac.

Żyto: (pr. 20 eent.l, wypowiedziano — centn 
cena wypowiedz. 53, na sierpień 53, sierp.-wrzesień 
52)4, wrz. - paździer. 52, na jesień 52, 1 aźd.-listo- 
pad 51%, litop.-grudz. 51 taiarów.

Okowita: (z beczką) (pr. IW! litrów <= 10000 — 
Tralles.) Wypowiedziano — litrów, cena wypowiedz. 
26’/sł, na sierpień 26%-’/» tal., na wrzesień 25’o)2, na pa
ździernik 23” 2«-3/«, na listopad 21%, na grudzień 20”%, 
na styczeń — tui..

* MĄKA. Poznań, 6 aierpnia. Pszenna numer 
0 i 1 6‘ j— tal., rżana No. 0 i 1 5—5’/, tal. za 60 kilgr. 
bez akcyzy.

Poz.nańka cena targowa z d. 5 sierpnia.
najwyższa średnia najniższa

cena.
Pszenica piękn. szefel 50 kilg 4 i 2---------------------------
Pszenica średnia 4 5------ ---------------- —

ordynaryj 3 26-----------—-------
Żyto piekne * 50 « 3 10---------------------------

średnie ■ •> 6------ --------------------
ordyn - » 1 2 25---------------- -----------
Jęczmień wielki „ 50 „------ -----------------------------
Owies - f 0 - 3 20 — 3 12 6 8 7 6
Rzepik zimowy «50 « 3 25 — 3 24 6 3 24 —
Rzep « « « . 4------ 3 29 — 3 28 6

Dla wszystkich chorych siła i zdrowie
bez medyeyay i kosztów*

, Revaiesciire dU'B«rry w Londynie“
Wszystkim cierpiącym zdrowie przez wyśmienitą 

ovalesciere du Barry, która bez użycia medycyny i ko
tów leczy skutecznie następujące choroby: cierpienia 
łądkowe, nerwów, piersi, płuc, wątroby, gruczołów 
oni śłuzowśj, pęcherza i nerek, gruźlicę, suchoty ast-

ęiu, kaszel, niestraność, zatwardzenie, diaryą, bezsen 
nośe, słabość, hemorojdy, puchlinę, wife zawrót głowy 
kogentye, szum w uszach, mdłości Dromityę ,nawet pod 
czasie iężarności, diabetes, melancholią, spadnięcie z ciała 
reumatyzm, podagrę, błędnicę. — Wyciąg z 80,000 ce- 
tyfikatów o wyzdrowieniu tam, gdzie wszelkie medycyny 
były bezskuteczne:

Certyfikat Ne. 73,670. Wied 13 kwietnia 1872.
Upłynęło obecnie siedm miesięcy od czasu, w któ 

rym się znajdowałem w rozpaczliwym stanie. Cierpią 
łem na piersi i nerwy, tak z dniem każdym w oczach 
niknąłem i z powodu tego długi czas nie mógłem po
święcać się naukom. Słyszałem o Pańskiej cudownój 
Revalescićie, użyłem jśj mo»ę Pana zapewnić, że przez 
siediomiesięczne używanie Panskiśj pożywnój i delika 
nćj Revalesciśre czuję się całkiem zdrowym i wzmo 
emonym tak, że bez najmniejszego trzęsienia sięrąk- 
pisać jestem w stanie. Widzę się spowodowanym pole
cam wszystkim cierpiącym ten stósunkowo bardzo tani 
i smaczny pokarm jako najlepsze lekarstwo i pozostaję 
uniżonym Gabryel Teschner,
słuchacz publicz. wyższego naukowego zakładu handlov 

Certyfikat No. 73,968. Mitrowitz, 30 kwietnia 187-'.
Dzięki wybornój farynie znajduje się'moja siostra 

która cierpiała na nerwowy ból w głowie i bezsennoś 
po użyciu 3 funtów,‘Tna drodze znacznego polepszenia 
Zarazem pozwalam sobie prosić Pana uprzejmie, ażeby 
mi zechciał za awansem pocztowym przesłać 1 funt Re 
valeseićre zwykłego gatunku wraz z dokładną wska 
zówką używania tćj faryny u dzieci ośmiotygodniowyca 
Z Wysokiem poważaniem

Mikołaj G. Kostitz. 
Certyfikat No. 73,704. Prilep, poczta Holleschau w Morawii

Ponieważ mi od Pana dawno sprowadzona Reva- 
lesciere du Barry wyszła a jest takowa dobrym i skute 
cznym środkiem przeciwko mśj słabości żołądkowój i niee 
strawności, przeto npraszam Pana nprzejmie, ażebyś pan 
zechciał przysłać jak najspiesznićj jeszcze za awansem 
pocztowym 2 fant prawdziwej Kevalescićre. Z szacun 
kiem uniżony Józef Rohaczek, leśniczy.

Pożywniejsza od mięsa zaoszczędza Revalesciśra 
dorosłych i dzieci pięćdziesięciokrotnie cenę swą

w innych środkach i potrawach.
W puszkach blaszanych po % funta 18 sgr., po

funcie 1 tal 5 sgr., po 2 funty 1 tal. 27 tal, po 15 fun
tów 4 tal 20 sgr , po 12 funtó* 9 tal. 15 sgr., po 24 
funty 18 tal.—Biszkopciki z Revalesciere puszki po 1 tal. 
5 sgr 1 po 1 tal. 27 sgr — Revale.ciere ch colatśe w pro
szku na 12 filiżanek 18 sgr., 24 filiz nek 1 tal. 5 sgr., 48 
filiżanek 1 tal. 27 s.r., 120 filiżanek 4 tal. 20 sgr , 288 
filiżanek 9 tał 5 sgr., 576 filiżanek 8 talarów; w tabli
cach na 12 filiżanek 18 sgr, 24 filiżanek 1 tal. 5 sgr., 48 
filiżanek 1 tal 27 sgr. — Sprowadzać można przez Bar 
ry du Barry et Comp w Berlinio, 178 Friedrichstrasse 
we wszystkich miastach, w dobrych aptekach i handlach 
korzennych i łakoci.

Składy w
Bydgoszczy: S. Hirschberg firma: Jul. Schottlaender. 
Landbergu n W: Jul. Wolff.
WPoznaniu A Pfuhl w Czerwonój Aptece, Krug & Fabri- 

ćius Jakóba Schiesingera synuwie, Richard Fischer.
Rawiczu: J. Mroczkowski.
Wrocławiu: S. G. Schwartz, Edward Gross, Gustav Schot 

Storemer & Mohr. Herm. Straka, Erich i Karol Sehne 
der, Robert Spiegel,

Do nabycia
w księgarni Ludwika Herzbacha

w Poznaniu:
Ewa. Tragedya w 1 akcie, napisał Jawurek. Kraków 

1863. 15 sgr.
Filozofia ekonomii materyalnćj ludzkiego społeczeństwa. 

2 tomy. 4843-1845. 2 tal.
Jabczyński, ks. Jan. Rys historyczny miasta Dolska 

i jego okolic, połączony z wążniejszemi szczegółami 
historycznemi byłćj dyecezyi, a teraz archidyeoezyi 
poznańskićj 1857. 1 tal

Koczwara, Kazim. Ren. Po radnlk prawnicżyzawierająey 
przepisy prawne, o ile się takowe odnoszą do uży
wania języka polskiego w sprawach sądowych, oraz 
wyciąg rozmaitych przykładów praktycznych. 1865. 
1 tal.

Kongres europejski w obec ducha ezasuprzez K. Czpara 
1868 7'/, sgr.

Kraszewski, J. I. Wieczory drezdeńskie. 1864. 1’/, tal. 
Lettres à Mr. le Comte de Montalembert et à Mr. de

Lamattine par un gentilhomme polonais. (Zygmunt 
Krasiński). 15 sgr.

Liber Geneseus illustris Familiae Schidloviciae. Z 17 mie
dziorytami. Wydał A. T. Działyński. 8 tal.

Mickiewicza Adama, listy do pani Kon stancy i. 20 sgr. 
Nakwaska A. Obraz warszawskiego społeczeństwa w 2

powieśeiach. 1842. 25 sgr.
Odpowiedź na recenzyą IMci ks. Koźtniana, przedstawia

jącą z dzieł poetycznych charakter ś. p. Adama 
Mickiewicza i Zygmunta Krasińskiego pod wyrazami : 
,,Dwa bałwochwalstwa — dwa ideały.“ 6 sgr.

Ostatni przez autora wiersza: , Do mistrzów słowa.“ 
Wydanie paryskie. 10 sgr.

Pamiętnik czynności wojskowych jenerała dywizyi Jana 
Henr. Dąbrowskiego i wojska polskiego od bitwy 
pod Lipskiem 1813 roku, skreślony przez naocznego 
świadka. 1868, 10 sgr.

Pogląd na najbliższą przyszłość świętego kościoła kato
lickiego. 1862. 7 sgr. 6 fen.

Przy zamknięciu „Knryera“ telegraficzne 
kursa nie nadeszły.

Befcainero»
Boccacia

i obejmujący
10 zajmujący ch nowelli

wychodzi w pierwszym przekła 
dzie poUkim [1479]
Władysława Ordona.

Dzieło to doczekało się we 
wszystkich językach europejskich 
700 edycyi. ‘ Mimo swobody, z 
jaką każda powieść jest pisana, 
Dekameron ma wielką wartość 
artystyczną, przyznaną mu przez 
najsurowszych krytyków.

Cena zeszytu 10 sgr.
Całe dzieło [składać się będzie 

z 10 do 12 zeszytów, każdy 4 do 
5 arkuszy ścisłego druku w du- 
źój ósemce.

Prenumeratorowie płacą za 
pierwszy i ostatni zeszyt, a za 
każdy następny przy odbiorze.

Zeszyty wychodzą co 2 tygod. 
Prenumerować można we wszy

stkich księgarniach.
Już wyszedł 1 i 2 zeszyt.
Główny skład w księ- 

gar. F- H Richtera 
we Lwowie.

Zostawszy raecanittiem 
przy królewskim sądzie powiato
wym w Grodzisku i n«ta- 
ryuszcHi w obwodzie królew
skiego sądu apelacyjnego w Po
znaniu mianowanym, rozpocznę 
moje nowe urzędowanie z dniem 
1 września* b. r. Aż do tego cza
su proszę przeznaczone dla mnie 
listy do Poznania adres -wać.

Shebler,
(1477) sędzia powiatowy.

Dominium WltęgłSkW pod 
Mroczą potrzebuje

elewa
do gospodarstwa fabrycznego z po- 
rządnój familii i z odpowiedni ćm 
wykształceniem. (1480)

Księgarnia JÓBefł* Julo- 
wlezą w Poznaniu, Rynek 74,

kupuje stare roanuskry 
pta i druki na per- 
gamencie, mia
nowicie mszały itd. po 
najwyższych cenach.

(1406)

Ludnlha Gelilena regenerator 
włosów nadaje bez przymieszki far 
by siwym i białym włosom ich pier
wotny kolor.

Ludwika Gelilena regenerator 
włosów b< z farby usuwa wszelkie 
nieczystości z włosów i zapobiega 
ich wy adaniu.

Ludn i U a Geblena regenerator 
włosów jest środkiem najtańszym, 
dotąd nieznanym i najwit.cćj pole
cenia godnym, jak to świadectwa 
dowodzą. (1375)

Ludwik Gehlen.
Fryzyer i konserwator włosów.

F^,

Magazyn strojów
i

towarów paryskich dla dam 
B- Szumińskicj,

Wilhelmów plac, Hotel Ou Hiord,
pole< a na sezon obecny kapeiusze, czepki, kwiaty 
i pióra paryskie, eleganckie kościane wachlarze, 
gorsety, zgoła wszystkie do gustownćj i ele
gantką toalety damskiej należące przedmioty.

Oprócz tego wykonują się kostiumy, toa
lety salonowo, wizytowe, wedle najświeższej 
mody paryskiój. Szczegół nić] jednak zwraca się 
uwagę na znakomity skład koronek prawdzi
wych z Paryża, Brukseli i Bruge. (731)

Urzędownie 
stwier- choro^
dzoue.

Urzędownie 
atwier- 
dzene.

ST. KASPROWICZ,
Poznań,

ulica Wilhelmowska No. 17.
Cnter.no,

ulica Wilhel owaka No. 51, 
od 3 mai a r. b.

Przyjmować hędę w Poznaniu jak dawniój codziennie od 9—12 
przed pul i od 2 6 po poł. z wyjątkiem niedzieli.

W Gnieźnie zaś przyjmować' będzie codziennie mój assystent, 
m k<:w niedzielę zaś każdą sam konsultować będę ¡836]

Wągrowiec, dnia 4 sierpnia 1874. 
Uwiadamiamy Szanowną Publiczność, że z dniem 6 b. m.

otworzyliśmy pod firmą:

w miejscu, w Rynku No. 6, w domu pana Zapalowskiego,
Handel

ielazs, materiałów budowlany« h, nasion, na
wozów sztucznych, s»H bjdlęoeJ i tnchsnaój.

Polecając nasze przedsiębiorstwo łaskawym względom Szano
wnej Publiczności, zostajemy (1478)

'Z wysokim szacunkiem

ilam Sitak Sewenn KnczkowsKi.

kurcze piersiowe
i

żołądkowe.

Kle tylko cieri»rą**^i lud«ho«ć|, lec® 
cMemu -*» latu

dowiodę, jak n euleczoną d t»d. najokr pniejszą ze wszystkich chorób

Oaazenstein & Vogler.
Annoncen-Expedition

an öl Io Zeitiingfen. der Welt.

GBOOtttot 1855. Gßgmiet 1855.
Domiçilirt in:

Base], Berlin, Bern, Bremen, Breslau, Chemnitz, Chur, 
Dresden, Elberfeld, E furt, Frankfurt a. M, Fribourg, St. 
Gallen, Genf, Halle, Hamburg, Hannover, Köln, Lausanne, 
Leipzg, Luebeck, Magdeburg, Mannheim, Metz, Muenchen, 

NeoCi ättl, Nuernberg, Pe t, Prag, Strassburg, Stuttgart, 
Wien, Zuerich.

Alleinige Inseraten-Pächter
der „Berliner Wespen“, des. „Deutschen Econoüfiist“ und der 
Wocbens hrift „die ActieQ-Gesellsehaften“ in Berlin, d,er 
,Indépendance beige“ in Bmessel, der „Zeitung für Loth
ringen“ in Metz, der „American News“ im Frankfurt a. M„ 
der , K. K. Wiener Z itung“, des „Oesterr. Oeconomist“ und 
dos „Kikeriki“ in Wim, der „Basler Nachrichten“ und der 
„Neuen Züricher Zeitung“, des „Bund“ in Bern, des „Jour
nal de Génevè“ und veier anderer bedeutender Journale.

usuwam trwale przez chemiczny ski«d ziół (141 >)
Kilka set pism dziękczynnych jako tóż premie ze wszystkich 

państw europe ski h s? już do przejrzenia, wszyscy przeto nieszczę 
śliwi, nawiedzeni tvm strasznem nieszczęściem, m gą się z nadzieją 
i zaufaniem przy specyalnym opisie powstania i rodzaju ch.nby
udawać pod niżćj podanym adresem.

C. F. Kirehner,
Berlin SW. Lindenstrasse 66.

aller Hauptblätter H- lbuds, der Sch «ez, Norwegens, Schwe
dens und Dänemarks.

Alleinige Repräs ntanten
der Gesellscbafte i Havas Lafiite, Bull er & Comp und Cb.

Lagrange, Cerf et Compt iu Paris.
Pächter der grossen Pariser J a nale und der bedeutendsten 

fra zö .ischen P ovmcialbätter.

Alien hohen Behoerden, Yerwaltongs-Directionen 
Industrielen und Privaten

zur Ertheilung gef. Ordres bestens empfohlen.

Original-Preise. Keine Nebenkosten.
Nakładem Ludwika Gayïlera. — Czcionkami Ludwika Mer.bacha w Poananin

Cnter.no
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